Nr. 35. 


Wtorek, 14 


Lutego 1899. 


Rok 89. 
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dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
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wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Patent Cesarski 

z dnia 10 lutego 1899 roku 
w sprawie zwołania Sejmów Galieyi i Lodo- 
meryi wraz z Krakowem, Dalmacji, Austryi 

Górnej, Saleburga, Bukowiny i Moraw. 

My Franciszek Józef Pierwszy, 

z łaski Bożej Cesarz Austryi; 
Król Węgier i Czech, Król Balmacyi, Kroa- 
cyi, Slawonii, Galicyi, Lodomeryi i llliryi, 
Król Jerozolimy ete.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Saleburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu ete.; Pan Tryestu 
Kottaru i Marchii Wendyjskiej; Wielki 

Wojewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy: 

Odroczone na mocy Naszego postano- 
wienia z dnia 17 grudnia 1898 Sejmy kró- 
lestw Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, Arcyksięstwa Gór- 
nej Austryi i Margrabstwa Morawy, zwołuje 
się dla ponownego podjęcia ich działalności 
na 20 lutego 1899 r. do prawnie oznaczo- 
nych miejse ich zebrania. 


Na ten sam dzień zwołuje się także 
Sejm księstwa Salchurga do prawnie oznaczo- 
nego miejsca jego zebrania. 

Sejm królestwa Dalmacyi zwołuje się na 
22 lutego 1899 r. a Sejm księstwa Bukowi- 
ny odroczony na mocy Naszego wyżej wspo- 
mnianego postanowienia, na 25 lutego 1899 r. 
do prawnie oznaczonego miejsca jego zabrania. 


Dan w Naszem rezydencyjnem i sto- 
łecznem mieście Wiedniu, dnia  dziesią- 
tego lutego roku tysiącznego oŚmsetnego 
dziewięćdziesiatego dziewiątego, 4 w pięćdzie- 
siątym pierwszym roku Naszego Panowania. 


Franciszek Józef w. r. 


Thun w. r Welsersheimb w.r., 

Wittek w. r. Ruber w. r. 

Byłandt w. r. Kast w. r. 

Kaizl w. r. Jędrzejowicz w. r. 
Di Bauli we 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej przenieść piastowany przez 
ś. p. Najjaśniejszą Cesarzowę i Królowę Elż- 
bietę protektorat nad zakładami wychowaw- 
czymi dla córek oficerskich w Hernals w 
Wiedniu i Oedenburgu, na Jej Ces. i Król. 
Wysokości Najd. Arcyksiężnę Maryę Jó- 
zefę. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać najrniłościwiej następujące Naj- 
wyższe pismo odręczne: 

Kochany dr. Stremayr! 

Przyjmując w łasce Pańską prośbę o 
przeniesienie w stan spoczynku, przywodzę 
Sobie na pamięć z najwdzięczniejszem uzna- 
niem Pańskie obfite w rezultaty znakomite 
usługi, jakie oddałeś z najwierniejszem po- 
święceniem w przeszło  pięćdziesięciodwule- 
tniej swojej działalności Mnie i Mojemu Tro- 
nowi na różnych polach życia państw owego. 

Przejęty zawsze najszezerszą miłością 
Ojczyzny, złożyłeś Pan tak samo jak na wszyst- 
kich poprzednich Pańskich stanowiskach, tak- 
że jako najwyższy sędzia, świetny dowód wy- 
sokiego pojmowania swojego powołania, po- 
czucia sprawiedliwości i niezmordowanej gor- 
liwości w spełnianiu obowiązków. 

Pragnąc dać ponowny dowód Mojej 
wdzięczności i niezmiennej życzliwości nadaję 
Panu wielką wstęgę Mojego orderu św. Szcze- 
pana z uwolnieniem od taksy, i dołączam 
najgorętsze życzenie, abyś przez wiele lat 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie |! 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagr 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. 


aniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorzazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczhowe po i0 ct. od 


| jednego wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 


Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


mógł jeszcze zażywać dobrze zasłużonego spo- 
czynku. 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1899. 
Franciszek Józef w. r. 
Ruber w r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
10 lutego b. r. zamianować najmiłościwiej 
drugiego prezydenta najwyższego Trybunału 
sądowego i kasacyjnego dr. Karola Habieti- 
neka, pierwszym prezydentem najwyższego 
Trybunału sądowego i kasacyjnego. 


Jego Qes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lutego b. r. najmiłościwiej zamianować pre- 
zydenta senatu w najwyższym Trybunale są- 
dowyin i kasacyjnym dr. Emila Stein ba- 
cha drugim prezydentem tegoż Trybunału. 


jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej generałowi broni, 
| Rudolfowi baronowi Merklowi, szefowi sek- 
cyi w» wspólnem Ministerstwie wojny, przy 
sposobności ukończenia przez niego 50 lat słu- 
zby i w ponownem uznaniu jego zawsze zna- 
komitej w pokoju i wojnie wyszczególniającej 
się służby, wielką wstęgę orderu Leopolda z 
uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto- 
rowi Instituto austriaco di studii storici w 
Rzymie, radcy Dworu dr. Teodorowi Sicke- 
lo wi tytuł i charakter szefa sekcyi. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej zastępcy 
prokuratora Państwa w Krakowie, dr. Kazi- 
mierzowi Czyszczanowi, tytuł i charakter. 
radey sądu krajowego z uwolnieniem od taksy 
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P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiano- 
wał komisarza policyi komisaryatu policyjnego 
w Morawskiej Ostrawie, dr. Michała Fla- 
tau starszym komisarzem policyi, a koncepi- 
stów policyi Euzebiusza Tymowskiego i 
Stefana Sienkiewicza komisarzami policyi 
w etacie lwowskiej dyrekcyi policyi. 


P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał w etacie krakowskiej dyrekcyi policyi ko- 
misarzy polieyi: dr. Stanisława Mazurkie- 
wicza, dr. Jana Rękiewicza i Stanisława 
Balickiego starszymi komisarzami policyi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 lutego. 


Komisya parlamentarna Koła polskie- 
go posłów do Rady państwa ogłasza nastę- 
pujący komunikat: 

Po przeprowadzonej na posiedzeniach z 
2 i 3 lutego 1699 obszernej dyskusyi uchwa- 
liło Koło polskie rezolucyę tyczącą się sytuacyi 
politycznej i zapatrywań swoich na cele i 
środki polityki państwowej. Rezolucya ta zo- 
stała ogłoszoną we wszystkich dziennikach. 

Kolo polskie pojmowało zawsze swoje 
obowiązki w ten sposób, że powinno nie tyl- 
ko brać udział w czynnościach ustawodawczych 
dla Państwa i krajów potrzebnych — lecz 
równocześnie zajmować się jak najusilniej po- 
pieraniem wszystkich ważnych spraw nasze 
go kraju, które się w miarę rozwoju stosun- 
ków narodowych i ekonomicznych wyłaniać 
muszą bezustannie, a które w myśl organiza- 
cyi państwowej muszą być załatwione w Wie- 
dniu i muszą szukać uznania i przychylnego 
ocenienia ze strony Rządu, obowiązanego do 
strzeżenia zarówno interesów Państwa, jak in- 
teresów każdego kraju z osobna. 

W ostatnich dwóch latach, w których z 
przyczyn wiadomych prace ustawodawcze w 
Radzie państwa doznały gwałtownego zata- 
mowania, starania Koła skierowane były głó- 
wnie ku spelnieniu tej drugiej części swoich 
zadań. Z uczuciem sumiennie spelnionego obo- 
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(Ciąg dalszy). 
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Jagienka, dwiedziawszy się, iż ma pozo- 
stać z rozkazu Maćka w Spychowie, przez 
chwilę ze zdumienia, żalu i gniewu nie mo- 
gła słowa przemówić, patrzała tylko na Oze- 
cha szeroko otwartemi oczyma, który, rozu- 
miejąc dobrze, jak niemiłą jej przynosi wia- 
domość, rzekł : 

— Chciałbym też wam sprawę zdać 
z tego, cośmy w Szczytnie słyszeli, bo siła 
jast nowin, i ważnych. 

— A o Zbyszku są? 

— Nie, jeno są szczycieńskie — wiecie... 

— Rozumiem! Konie niech pacholik 
rozkulbaczy, a wy pójdźcie za mną. 


I dawszy rozkaz pacholikowi, popro- 
wadzila Czecha z sobą na górę. 

— Czemu to nas Maćko opuścił? Dla- 
czego mamy w Spychowie ostawać i dlacze- 
goście wy wrócili —zapytała jednym tchem. 

— Ja wróciłem — odrzekł Hlawa — bo 
mi rycerz Maćko kazali. Chciało mi się .na 
wojnę, ale rozkaz, to rozkaz. Powiedzieli mi 
rycerz Maćko tak: „Wrócisz, będziesz panny 
zgporzeliekiej pilnował i odemnie na nowiny 
czekał. Być może (powiada), że ci przyjdzie 
ją do Zgorzelie odprowadzić, bo jużci sama 
nie wróci. 

— Miły Bóg! Cóż się stało? Znalazła 
się córka Jurandowa? Zali Maćko nie do 
Zbyszka, tylko po Zbyszka pojechał ? Widzia- 
les ją? Gadałeś z nią? Czemużeś jej nie przy- 
wiózł i gdzie ona teraz ? 

Usłyszawszy ten nawał pytań, skłonił 
się do kolan dziewczyny i rzekł: 

— Niechże to nie będzie gniewno wa- 
szej miłości, iże na wszystko razem nie odpo- 
wiem, bo nie sposób; jeno będę kolejno na 
jedno po drugiem odpowiadał, jeśli przeszkody 
nie znajdę. 

— Dobrze! Znalazła się, czy nie? 

— Nie, ale wżdy jest wiadomość pe- 
wna, że była w Szezytnie iże ją pono gdzieś 
ku wschodnim zamkom wywieźli. 

— A my dlaczego mamy siedzieć w 
Spychowie ? 


— Ba, a jeżeli się odnajdzie ?... To jakoś, 
widzi wasza miłość... Bo i prawda, że nie by- 
loby po co... 

Jagienka zamilkia, tylko policzki jej za- 
płonęły. 

Czech zaś rzekł. 

— Myślałem, i jeszcze myślę, że z tych 
psubrackich pazurów nie wyrwiemy jej Ży- 
wej, ale wszystko w Boskich ręku. Trzeba mi 
gadać od początku. Przyjechaliśmy do Szczy- 
tna — i dobrze. Rycerz Maćko pokazal pod- 
wójciemu pismo Lichtensteina, a podwójci, że 
to za młodu miecz za nim nosił, pocałował 
pieczęć w naszych oczach, przyjął nas go- 
ścinnie i w niczem nie podejrzewał. Zeby się 
tak miało co chłopa w pobliżu, możnaby i 
zamek wziąć tak nam dufał. W widzeniu sięz 
księdzem nie było też przeszkód, i gadaliśmy 
przez dwie noce — i dowiedzieliśmy się dzi- 
wnych rzeczy, które ksiądz od kata wiedział. 

— Kat niemowa. 

— Niemowa, ale księdzu umie wszyst- 
ko na migi powiedzieć, a ów go tak rozumie, 
jakby żywem słowem do niego gadał. Dziwne 
to rzeczy i był w tem chyba palec Boży. Ów 
kat obcinał rękę Jurandowi, wyrywał mu ję- 
zyk i wykapywał oczy. On jest taki, że gdy 
o męża chodzi, przed żadną męką się nie 
wzdrygnie, a choćby mu kazali człeka zęba- 
mi rwać — i to uczyni. Ale na żadną dzie- 
wkę nie całkiem źrzałą ręki nie podniesie, i 
na to znów żadne męki nie pomogą. A taki 


ci jest wskróś tej przyczyny, że sam niegdyś 
miał dziewkę jedyną, którą okrutnie miłował 
i którą mu Krzyżacy.... 

Tu zaciął się Hlawa i nie wiedział, jak 
dalej mówić, co widząc, Jagienka rzekła: 

— (o mi tam o katówce prawicie! 

— Bo to jest do rzeczy — odpowiedział 
Czech. — Gdy nasz młody pan poćwiartował 
rycerza Rotgiera, tak stary komtur, Zygfryd, 
mało się nie wściekł. W Szezytnie gadali, że 
Rotgier to jego syn, ale ksiądz przeczy, cho- 
ciaż to potwierdził, że nigdy ojciec syna wię- 
cej nie miłował. I przez pomstę dyabłu du- 
szę zaprzedał, eo kat widział! Z zabitym tak 
gadał, jako ja z wami, a tamten to mu się 
z trumny śmiał, to zgrzytał, to się czar- 
nym ozorem oblizywał z radości, że mu stary 
komtur pana Zbyszkową głowę przyobiecał, 
Ale że pana Zbyszka nie mógł wówczas do- 
stać, więc tymczasem kazał umęczyć Juran- 
da, a potem język jego i rękę do trumny 
Rotgierowi włożył, który je na surowo źreć 
począł... 

— Straszno słuchać. W imię Ojca i Sy- 
na i Ducha Świętego. Amen! — rzekła Ja- 
gienka, 

I podniósłszy się, dorzuciła szczepek na 
komin, albowiem wieczór czynił się już zu- 
pełny, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wiązku może Koło polskie spoglądać na wy- 
niki starań swoich o częściowe przynajmniej 
zaspokojenie tych potrzeb kraju cywilizacyj- 
nych i ekonomicznych, których Sejm krajowy 
samodzielnie załatwić nie ma możności. 

Jak dawniej, tak i teraz mogłoby Koło 
poprzestać na przekonaniu własnem, że speł- 
niało swój obowiązek i ufać, że kraj, widząc 
korzystne załatwienie poważnej liczby potrzeb, 
tem samem uzna działalność Koła polskiego. 
Ponieważ jednak szersza publiczność nie mo- 
że być bliżej obeznaną z wynikami tej dzia- 
łalności obejmującej cały obszar kraju, a ztąd 
wyniknąć by mogło niesprawiedliwe ocenie- 
nie, uchwaliło Koło polskie na posiedzeniu 8 
lutego b. r., iż komisya parlamentarna Koła 
ma komunikatem podać do ogólnej wiadomo- 
ści rezuliaty działalności Koła. 

Niniejszem przedstawieniem spełnia ko- 
misya parlamentarna dane sobie wyż wymie- 
nioną uchwałą Koła polecenie. 

Uniwersytety nasze otrzymują coraz to 
nowe instytucye 1 kliniki. Wszechnica lwow- 
ską uzyska w r. b. fundusz na budowę no- 
wego gmachu dla biblioteki. Wszechnica kra- 
kowska otrzyma prócz nowej kliniki dla cho- 
rób wewnętrznych, grunt pod budowę gma- 
chu dla wydziału rolniczego, przy którym o- 
twartą będzie nowa stacya doświadczalna rol- 
nicza. W tym samym czasie powstanie we 
Lwowie rządowa szkoła handlowa wyższa. 
Szkoła weterynaryjna we Lwowie została po- 
dniesioną do stanowiska szkoły wyższej (Hoch- 
schule) i wyposażoną odpowiednio. Sprawa bu- 
dowy nowego gmachu dla szkoły przemysło- 
wej w Krakowie jest bliską pomyślnego zała- 
twienia. Powstała w Jarosławiu nowa szkoła 
realna. Utworzenie nowego gimnazyum i no- 
wej szkoły realnej w zachodniej: części kraju 
jest w toku. Dla seminaryum żeńskiego we 
Lwowie, dla seminaryuur męskiego w Sambo- 
rze i dla szkoły realnej w Tarnopolu budują 
się nowe gmachy. Subwencye dla szkół zawo- 
dowych zostały znacznie podwyższone. Nowy 
kościół do użytku młodzieży szkolnej powstał 
we Lwowie nie bez pomocy Skarbu państwa, 
który był właścicielem zniesionego klasztoru 
PP. Klarysek. Sądownictwo nasze wzięło u- 
dział w świetnej dla wymiaru sprawiedliwo- 
ści, jak i dla doli sędziów, reformie procesu 
cywilnego i uzyskało przytem bardzo znaczne 
pomnożenie personalu. Zwiększenie liczby są- 
dów obwodowych i powiatowych w kraju na- 
szym zostanie rozpoczętem, począwszy od ro- 
ku 1900, stopniowo w miarę dalszego przy- 
bytku sił sędziowskich i w miarę budowy po- 
trzebnych gmachów sądowych. 

W Administracyi skarbowej polepszono 
bardzo dosadnie etat tak pod względem ilości, 
jak i jakości posad. W roku bieżącym nastą- 
pi powiększenie wyższych zwłaszcza posad tak- 
że w administracyi politycznej. Ustawa pen- 
syjna zabezpieczyła wszystkim urzędnikom i 
sługom sprawiedliwie los ich wdów i sierót. 
Fundnszowi wdów i sierót po gr. kat. duszpa- 
sterzach w Galicyi przyznano żądaną subwen- 
cyę. Uzyskana w r. z. sankcya ustaw urzędni- 
czych poprawiła dolę urzędników, profesorów, 
nauczycieli i duszpasterzy; do tego samego 
celu zmierza projekt ustawy o płacach służby 
państwowej. 

Koło polskie strzegło niemniej pilnie po- 
trzeb gospodarczych kraju i opiekowało się 
niemi, przy pomocy obowiązanego do tego 
Rządu. 
Budowa kolei głównych i lokalnych po- 
stąpiła bardzo znacznie. Dla budowy linii 
Lwów-Sambor granica węgierska zabezpieczo- 
ne fundusze, budowy linii Przeworsk - Rozwa- 
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PAMIĘTNIK MĘŻA. 


(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 
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...0o mam powiedzieć sędziom przysię- 
głym? 

— Powiem im tak: 

Przed wydaniem wyroku na człowieka, 
trzeba go wysłuchać. Wiem com uczynił i nie 
myślę bronić się przed konsekweneyą jaka na 
mnie cięży. Tylko ponieważ moje nazwisko 
wyszło z ukrycia, w którem zawsze przeby- 
wało, ponieważ zostało rzucone na pastwę 
złośliwej ciekawości ludzkiej, mam obowiązek, 
więcej niż prawo opowiedzieć całą historyę, 
której rozwiązanie tylko znanem jest ogółowi, 
wyliczyć wszystkie powody, które do tego roz- 
wiązania doprowadziły, dla oświecenia sumie- 
nia publiczności niedostatecznie powiadomio- 
nej, gdyż chcę, żeby prawda i tylko prawda 
zatryumfowała. 

Nie pragnę się ani tłómaczyć, ani uspra- 
wiedliwiać. Nie proszę prawnika, aby za mną 
przemawiał; często bardzo adwokat bywa po- 
woływany dla przeszkodzenia, aby prawo szło 
swolm porządkiem. W mojej sprawie nie znaj- 
dzie nikt, specyalnych argumentacyi, subtel- 
nych wyjaśnień, znaczących wyrażeń lub zna- 
jomości prawa. Ja tylko przedstawię fakta, 
a do was panowie należy je ocenić, 
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dów i Stryj-Chodorów w pełnym toku, Zako- 
pane będzie wkrótce dostępne koleją szero- 
kim kołom publiczności pozakrajowej; linia 
Przeworsk-Dynów otrzyma wyższą przez Wy- 
dział krajowy żądaną subwencję. 

Ulgi taryfowe jak umożliwiały powsta- 
nie i rozwój szybki eukrowarni przeworskiej, 
tak będą służyły w innych także częściach 
kraju rozwojowi niektórych gałęzi rolnictwa 
i przemysłu. 

W celu ukrócenia gry i uregulowania 
handlu terminowego na giełdach zbożowych, 
zwołano ankietę fachową. Regulacya rzek bę- 
dzie przy pomocy funduszu melioracyjnego 
prowadzoną w szybszem tempie, a sprawa re- 
gulacyi Dniestru została załatwioną zasadniczo 
tak, że Wydział krajowy będzie w możności 
rozpoczęcia robót w jak najkrótszym czasie. 
Cena kainitu została znacznie obniżoną, naby- 
wanie soli bydlęcej zostało ułatwione i upro- 
szczone; warunki sprzedaży soli kuchennej 
przez Wydział krajowy zostały nie mało zła- 
godzone. W sprawie wyjednania u rządu wę- 
gierskiego zgody na obniżenie ceny soli ku- 
chennej w całej Monarchii uchwalono na 
wniosek i za silnem poparciem członków Ko- 
ła rezolucyę odnośną a Rząd w obec wniosku 
o obniżenie ceny soli kuchennej złożył dekla- 
racyę, dla wniosku tego przychylną. Z powo- 
du wielkich klęsk elementarnych, które na- 
wiedziły Gralicyę, przyznał Rząd dwukrotnie 
znaczne subwencye. 

Rozliczne ulepszenia na korzyść gorzelń 
rolniczych, a w szczególności powiększenie 
kontyngentu na Austryę przypadającego, u- 
mieszezono w przedłożonej ustawie o podatku 
wódczanym. Zabezpieczenie kredytu rolnicze- 
go i wplywu cenzorów delegowanych przez 
Towarzystwa rolnicze na jego wymiar wsta- 
wiono w nowym statucie bankowym. Dwie 
filie bankowe zostaną założone w kraju z wej- 
ściem w życie nowego statutu. Wypracowany 
pod wpływem Koła polskiego i jego pojedyń- 
czych członków projekt ustawy o niezwykłych 
ulgach eo do należytości przy przeniesieniu 
własności i nieruchomości mniejszych, zwła- 
szcza włościańskich, jak niemniej projekt u- 
stawy o zniesieniu myt, byłyby już dziś we- 
szły w życie, gdyby stosunki parlamentarne 
nie były tak ubolewania godne. 

W przedłożonej ustawie o pomorze nie- 
rogacizny unieszczono obowiązek  tępienia 
sztuk zarażonych na koszt Skarbu. Potrzebne 
co do pomoru zarządzenia zostaną wydane 
w czasie jak nóejkrótszym. Uwzględniono 
skargi, żądające zmniejszenia okręgów zam- 
kniętych w czasie zarazy pyskowej racicowej 
i żądające usunięcia sekatur w wywozie do 
krajów koronnych. Koło polskie popierało jak 
najusilniej starania, zdążające do słusznego 
wykonania konwencyi weterynaryjnej z Niem- 
cami. 

Jeżeli tedy kraj uzyskał należne mu 
niezawodnie w niejednem polepszenie warun- 
ków swego rozwoju duchowego i ekonomiczne- 
go, jeżeli uzyskał to nie jakoby wynagrodze- 
nie za usługi polityczne Koła, lecz z tytułu 
obowiązku Rządu wobec pomnego swych obo- 
wiązków publicznych Koła polskiego, jeżeli 
nawet pewną część tego polepszenia zawdzię- 
cza kraj ustawom i rozporządzeniom, wyda- 
nym lub wydać się mającym za współudziałem 
Koła dła wszystkich krajów, to starania Koła 
polskiego około zadośćuczynienia potrzebom 
kraju nie mogą się z natury rzeczy zamknąć 
w tych ramach w przeszłości i nie mogą się 
zamknąć w przyszłości. 

Niesłychanie ważna i żywotna sprawa 
poprawy finansów krajowych przy pomocy 


Słowa moje popłyną bezładnie; tem le- 
piej, lub tem gorzej. Gdybym był literatem, 


powieść bym napisał. Nie umiem pisać, nie 
umiem mówić, a tłum mnie przeraża. Nie- 
śmniałość jest podstawą mego charakteru. 
Dzieckiem będąc, kryłem się przed wszyst- 
kimi z mojemi drobnemi przykrościami i cier- 
pieniami. Wstydziłem się pokazać komu, że 
płaczę. Czy to była moc, czy słabość duszy, 
niewiem, wiem tylko, że takim byłem. Prócz 
tego inny jeszcze był powód mojego milezenia: 
przekonanie, że moje sprawy nie interesują 
nikogo, 


Bo po cóż kto miałby zwracać na mnie 
uwagę? (o kogo interesowało, co ja mysla- 
łem lub czułem? Były to rzeczy dziecinne 
bez znaczenia, bez podstawy i bez wartości, 
dziecinne same z siebie, nie dlatego, że się 
zrodziły w głowie dziecka. Później, gdy byłem 
dużo starszy, te same uczucia mi pozostały. 
Ale im mniej byłem wylany w obee drugich, 
tem większem zaufaniem mnie darzono. Słu- 
chałem w milczeniu i w skupieniu. Własne 
sprawy traktując lekceważąco, w sprawach in- 
nych ludzi uznawałem za bardzo ważne. Kto 
miał się z jaką nadzieją podzielić lub z rado- 
ścią, na cierpienie się uskarżyć, każdy do 
mnie przychodził. Nazywano mnie „gąbką“. 
Zasypywano mnie spowiedziami. Wierzyłem 
wszystkiemu. Zazdrościłem tych nadziei, ra- 
dości, nawet cierpień, a moja marność i mier- 
ność jeszcze większą mi się wydawała. 


Bredzę ; proszę mi wybaczyć. To wszystko 
było powiedziane dla zrozumienia mego cha- 


powołanego do tego Skarbu państwowego, jak- 
kolwiek usunięta przez Rząd czasowo z po- 
rządku dziennego, musi i nadal być przed- 
miotem energicznej akcyi ze strony stronnictw 
autonomicznych. Koło polskie ubolewa nad 
odroczeniem tej sprawy, równieź jak nad tem, 
że jego pośrednictwo w sprawie gimnazyum 
cieszyńskiego, poruszonej i prowadzonej przez 
posła szłązkiego i członka Koła ks. Swieżego, 


i nie odniosło skutku w całej pełni. Wprawdzie 


dzięki tej pomoey Koła, uzyskano dla gimna- 
zyum już w roku 189% prawo charakteru pu- 
blicznego, a obecnie zapewnienie materyalne 
trwałej jego egzystencyi, wszelako żądanie Po- 
laków szłązkich o jedno przynajmniej gimna- 
zyum polskie rządowe jest tak słuszne, że 
Koło polskie udzieli także w przyszłości stara- 
niom o upaństwowienie gimnazyum  cieszyń- 
skiego najzupełniejszego poparcia. 

W tych i wszystkich innych kierunkach 
Koło polskie nie ustanie w swych staraniach 
około potrzeb kraju, pieczy jego poruczonego. 

Kraj nasz znajduje się w przesileniu 
ekonomieznem. Rolnictwo walczy ciągle z 
trudnościami, handel a zwłaszcza przemysł na 
niskim stoją stopniu, w miastach i na wsi 
nie ustępuje nędza, zwykły sprzymierzeniec roz- 
kładu społecznego i politycznego. Stan ten wy- 
maga czujnego oka nie tylko w kraju samym, 
lecz także w centrum Państwa. Kraj też ufa 
Kołu polskiemu, jak świadczy rezolucya Koła 
sejmowego z grudnia roku zeszłego. Ale 
w skutek najświeższych zajść parlamentarnych 
funkcyonuje obecnie tylko komisya parlamen- 
tarna z woli Koła, zajęta opieką spraw kra- 
jowych, a w miejsce uchwał Rady państwa ma 
wejść na czas, da Bóg nie długi, $. 14 kon- 
stytucyi, tak nie sympatyczny poczuciu kon- 
stytucyjnemu, od wieków wyrobionemu społe- 
czeństwa polskiego. Komisya parlamentarna 
świadoma ciężkiej odpowiedzialności swojej, a 
popierana jak dotychczas jak najgorliwiej przez 
P. Ministra dla Galicyi, będzie się starała, 
być w zastępstwie Koła polskiego rzecznikiem 
spraw i interesów politycznych i ekonomi- 
cznych kraju. Rząd zaś będzie ze swej stro- 
ny winien pamiętać, że to Koło, zawsze tak 
dbałe o dobro Państwa i tak ofiarne dla siły 
zbrojnej i potęgi Monarchii, musi być utrzy- 
manem w zgodzie z opinią kraju przez chę- 
tne i przychylne ocenianie i spełnianie żądań 
Koła polskiego, które potrzeby kraju zna, o 
jego rozwój ekonomiczny i duchowy starać 
się ma prawo i obowiązek. To też komisya 
parlamentarna musi w imieniu Koła polskiego 
i z mocy wyraźnego jego upoważnienia wypo- 
wiedzieć nadzieję, że Rząd, któremu Koło nie 
bez ofiar udzielało trwale swego poparcia, u- 
chroni je troskliwością o dobro kraju od zgu- 
bnych skutków konfliktu między zasadami po- 
litycznemi, wiernie i statecznie wyznawanemi, 
a obowiązkiem społecznym i ekonomicznym 
wobec kraju. Takiem postępowaniem przy- 
chylnem, a bezstronnem w kierunku polity- 
cznym, zarówno jak ekonomicznym, w czasie 
bezparlamentarnym umożliwi Rząd krajowi 
i Kołu polskiemu dalsze trwałe jego popie- 
ranie. 
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EGZ TTE EAT WEAR 


Z parlamentu francuskiego. 


PPPOE 


Przedwczoraj w Izbie deputowanych od- 
była się dla odmiany wielka dyskusya i to 
znowu naturalnie na temat sprawy Dreyfusa ; 
tym razem chodziło o przedłożenie rządowej 
ustawy, powierzającej rewizyę całemu trybuna- 


łowi kasacyjnemu. Jak wiadomo, rząd odniósł 
walne zwycięstwo. Zie względu na doniosłość 
dyskusyi 1 zapadłej uchwały, podajemy w ob- 
szerniejszem streszczeniu ważniejsze momenta 
tego historycznego posiedzenia. 

Natychmiast, po zagajenin posiedzenia, 
zażądał prezydent gabinetu p. Dupuy, by spra- 
wa traktowana była jako nagląca, co też Izba 
jednomyślnie uchwaliła. 

Następnie zabrał głos sprawozdawca p. 
Renard-Morlire, który przedewszystkiem przy- 
pomniał, że kiedy w listopadzie wniesiony zo- 
stał wniosek o oddanie rewizyi połączonym 
trzem Izbom sądu kasacyjnego. ten sam rząd 
energicznie temu się sprzeciwił, a p. Dupuy 
oświadczył, iż nie można odbierać sprawy Drey- 
fusa Izbie karnej, której była przydzielona 
Izba zaś już przy wyborze członków komisy: 
dla tego przedłożenia dała wyraz przekonaniu! 
iż nie wolno jest uchwalać ustawy dla spe- 
cyalnych wypadków. Czyliż rząd od listopada 
zmienił zasady, że sam przedkłada dziś wnio- 
sek, który w listopadzie zwalczał ? Ustawy oko- 
licznościowe są w ogóle podejrzane, a cóż do- 
piero, jeżeli przeznaczeniem ich jest wpłynąć 
na skład trybunału sądowego. 

Z chwilą kiedy wolno będzie dowolnie 
tworzyć trybunały, upadnie wszelkie poczucie 
bezpieczeństwa prawnego. Na szeregu history- 
cznych przykładów wykazuje mowca, że oko- 
licznościowe ustawy spotykały się z protestem 
i oburzeniem. Obecnie idzie zupełnie jasno o 
odebranie sądowi sprawy, którą mu już przy- 
dzielono. Qzyliż rząd oprzeć się zamyśla na 
denuncyacyach p. Quesnay de Beaurepaire. Ależ 
komisya, która badała sprawozdanie komisyi 
śledczej, oświadcza jednogłośnie, że śledztwo 
wykazało zupełną uczciwość i bezstronność sę- 
dziów. 

Podobne oświadczenie złożył zresztą 
z trybuny parlamentarnej także minister spra- 
wiedliwości. Dlaczegoż więc chce rząd obecnie 
tych samych sędziów publicznie zdyskwalifń- 
kować. Powołują się w tej mierze na opinię 
publiczną, pytam jednak, czyliż opinia pu- 
bliczna ma obecnie mieć władzę tworzenia i 
usuwania trybunałów sądowych? Rząd moty- 
wuje przedłożenie koniecznością uspokojenia 
umysłów. Ale wobec faktu, że członkom Izby 
karnej nie można żadnego zrobić zarzutu, nie 
wolno absolutnie odbierać im tej sprawy. By- 
łoby to dowodem słabości i czynem zarówno 
niepotrzebnym jak niebezpiecznym. — Spra- 
wozdawcea wyraża nadto przekonanie, że przez 
przydzielenie sprawy Dreyfusa połączonym 
lzubom sądu kasacyjnego, ani się sprawy nie 
przyspieszy, ani się umysłów nie uspokoi. 
W ten sposób zniszczy się nietylko powagę 
sądu kasacyjnego, ale całą ideę sprawiedliwo- 
ści. Jakiekolwiek dla mnie wynikną z tego 
skutki, zakończył sprawozdawca, czyn, który 
dziś spełniam, poczytywać sobie zawsze będę 
za największy w mem życiu zaszczyt. 

Mniejszość Izby wynagrodziła tę mowę 
żywymi i długotrwałymi oklaskami. 

P. Rosé w krótkiem przemówieniu broni 
przedłożenia, które uważa za konieczne, celem 
położenia kresu wybujałej agitacyi. Następnie 
zabiera głos minister sprawiedliwości Lebret. 
Mowca zaprzecza przedewszystkiem, jakoby 
przedłożona ustawa była okolicznościową. Rząd 
nie powołuje bynajmniej sądów wyjątkowych, 
kiedy się zwraca do istniejącej najwyższej 
władzy sądowej. Zarzucono nam, że kierujemy 
się opinią publiezną. Rząd ma istotnie obo- 
wiązek poznania tej opinii. Nie mówię tu o 
prasie. Raczcie jednak panowie zbadać opinię 
w waszych okręgach wyborczych. (Poseł Ca- 
stres woła: n. p. w Marsylii). Kraj, mówił 
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rakteru, ale tylko do pewnego stopnia zajmo- | jestem sprawiedliwy — miewałem je czasami; 


może. 
Bezwątpienia, że nie spodziewałem się 
nigdy, że kiedyś się ożenię. W małżeństwie 
pojmowałem miłość, a miłość wydawała mi się 
rzeczą bardzo trudną i bardzo rzadką. Z po- 
czątku żywilem pewną nadzieję... jedną z tych 
nadziei. o których nie wspomina się nikomu. 
Czytywałem wiersze i poezya mnie przejęła. 
Pragnąłem także pisać, ale piękniejsze, dźwię- 
czniejsze, nieśmiertelne; chciałem pisać je dla 
kogoś... 

Chimery! ale kto młody, zrozumie mnie. 

Miałem kiedyś mały romansik; ponie- 
waż jest to historya bardzo krótka, opowiem 
ją. Jeden z tylu przyjaciół, których bylem po- 
wiernikiem, miał stosunek we Francyi z pe- 
wną amerykanką. Ponieważ umiałem po an- 
gielsku, oprócz roli powiernika, służyłem mu 
za tłómacza i sekretarza. Tłómaczyłem mu li- 
sty od ukochanej i odpisywałem za niego. 
W miarę jak odczytywałem 1 pisywalem wyrazy 
miłości na konto innego, zacząlem je przysto- 
sowywać do siebie samego. Skoro nieznajoma 
korespondująca przysłała swoją fotografię, za- 
kochałem się w niej natychmiast. Ale dnia 
pewnego mój przyjaciel kupił sobie gramaty- 
kę Ollendorfa i przyjął nauczyciela angiel- 
skiego języka. Wtedy mój romans się skoń- 
czył 


wać 


W głębi duszy zastanawiałem się nie- 
raz. Nauczono mnie dziesięciu przykazań — 
na to zapewne, abym im był posłuszny. Otóż 
jedno z tych przykazań brzmi: Nie będziesz 
pożądał żony bliźniego, Oo do pożądania — 


ale jakżeź temu przeszkodzić? Nie wiem czy 
kazuista by mnie rozgrzeszył, ale czułem się 
spokojny w sumieniu. Obrazić mężezyznę, 
zgubić kobietę, stargać związki rodzinne, w 
mojem pojęciu było to niczem nie usprawie- 
dliwione przestępstwo. Predestynacya, rażenie 
piorunem czyniły na mnie wrażenie bardzo 
pięknych wyrazów. (Qzułem się wolny, swo- 
bodny i nie odpowiedzialny za swoje czyny, 
w miłości tak samo, jak w innych rzeczach. 
Gdy kiedy w teatrze lub na przechadzee wi- 
działem wiele zgromadzonych kobiet, zadawa- 
łem sobie pytanie: „Którą kochałbyś z tych, 
które tu widzisz?“ — I z ręką na sumieniu 
odpowiadałem sobie: „Wszystkie, z wyjątkiem 
starych, kalek i nadto ograniczonych“. 


. Otóż, kiedy właściwie nie kochalem ża- 
dnej, aby niejasne i nieokreślone pragnienie 
skupiło się i wagi nabrało, czego było po- 
trzeba? Dwóch rzeczy: pierwsza, aby jedna 
z tych kobiet mnie kochała; druga, aby ta 
milość byla dozwoloną miłością. Oo do pierw- 
szej, mówiono mi, że jestem zanadto nieśmia- 
ły; co do drugiej, byłem nadto szczery. Wię- 
cej nie mam co dodać. 


A więć żona innego: nie! Pozostawa- 
ło samemu się ożenić. Ale, jak mówiłem, po- 
trzebowałem takiej, któraby mnie kochała; i 
nie znajdowałem takiej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


minister dalej, - pragnie zakończenia sprawy 
Dreyfusa, kraj pragnie, iżby cały najwyższy 
trybunał był w tej sprawie sędzią. Rząd, po 
dojrzałej rozwadze, wniósł przedłożenie i pod- 
trzymuje je tem silniej, że i starszy pre- 
zydent sądu Mazeau, po przeprowadzeniu 
śledztwa do tej samej doszedl konkluzyi. Ma- 
zeau umotywował swoją opinię z największą 
ścisłością, rząd zaś żywi przekonanie, że wyż- 
szy interes kraju na równi z wyższym inte- 
resem prawdy 1 sprawiedliwości, domagają się 
uchwalenia tej ustawy. 

Socyalista Millerand uderza na rząd i na 
prezydenta Mazeau. Ta ustawa, woła, jest pre- 
mią za oszczerstwa Beaurepairea. Wystarczy 
spojrzeć na tych, którzy bronią ustawy, aby 
republikanie zrozumieli, po której stronie mają 
obowiązek stać. Jest to zamach stanu w dzie- 
dzinie sprawiedliwości; popierają go wszyscy 
wrogowie Republiki. 

Prezes gabinetu. Dupuy powitany został 
okrzykiem: „Prezentować broń!*, co miało 
znaczyć, że Dupuy broni honoru armii. Pre- 
zes gabinetu oświadcza, że rząd przyjmuje 
pełną odpowiedzialność za projekt ustawy. Re- 
publikanie mogą go z zupełnie spokojnem su- 
mieniem uchwalić. Zadna republikańska za- 
sada nie wchodzi tu w grę. Rząd zastał już 
rewizyę w jej właściwym sądowym toku i uczy- 
nił wszystko, aby ją w tym samym toku 
utrzymać. Szacunku dla sprawiedliwości do- 
wiódł, dając w ręce Izbie kryminalnej tajne 
akta. Rząd nie jest związany z przeciwnikami 
rewizyi, ani też nie ma wzroku przez nich za- 
mąconego. Sytuacya jednak dzisiaj jest zmie- 
niona. Wśród opinii publicznej wynurzyły się 
powątpiewania i obawy, które każą obawiać 
się, że ostateczny wyrok nie będzie mial do- 
statecznej powagi, aby zaimponować. (Huczne 
oklaski) 

Koniecznie potrzeba — mówił w dal- 
szym ciągu Dupuy, aby sumienie kraju miało 
zaufanie do wyroku, który zapadnie. Rząd 
musiał się liezyć z opinią sędziów, którzy pro- 
wadzili dochodzenia z powodu podniesionych 
wątpliwości. Nie jest prawdą, jakoby ustawa 
była okolicznościowa, rewolucyjna lub dykta- 
torska. Tylko tak wyjątkowa sprawa, jak ta, 
o którą idzie, była w stanie doprowadzić do 
powstania takich, dotychczas niebywałych po- 
między nami sporów, w których postawione 
są w przeciwieństwie tak Święte rzeczy, jak 
armia i sprawiedliwość. Sprawa ta w całej 
Europie wywołała polemikę, której echo bo- 
leśnie nas dotyka. My mamy nadzieję, że 
ustawa uspokoi namiętności i nie zmniejszy 
bynajmniej rękojmi wymiaru sprawiedliwości. 
Jeżeli, jak mamy nadzieję, ustawa umożliwi 
przywrócenie umysłom spokoju i zakończenie 
sprawy Dreyfusa, wtedy wyświadeczymy przy- 
sługę krajowi. 

Po ministrze przemawiał Pelleton bardzo 
gwałtownie przeciw projektowi ustawy a na- 
stępnie zabrał głos były ambasador w Wie- 
dniu Decrois, który oświadczył, że jako libe- 
rał i postępowy republikanin jest przeciwny 
projektowi ustawy, podkopującej wszystkie za- 
sady, będące chlubą Republiki. 

Przy głosowaniu, jak już doniósł telegraf, 
projekt został przyjęty wielką większością, 
która przeszła oczekiwania. Wielu radykalnych 
posłów głosowało tym razem za rządem. Wra- 
żenie głosowania było w Paryżu bardzo silne 
tem bardziej, że nie spodziewano się podo- 
bnego rezultatu. 


KRONIKA 


Lwów, 13 lutego. 


— Obiad. UJE. Pana Marszałka krajo- 
wego i hr. ©. Badeniowej odbył się w sobotę 
obiad, na który przybyli: Kazimierzowie hr. Ba- 
deniowie, hr. Walerya Borkowska, Stanisławowie 
hr. Mycielscy, hr. Kazimierzowa Drohojowska, 
pani Augustowa Stojowska, pp. Sewerynowie i 
Celina Skrzyńscy, kanoniczka Hagen, Włodzi- 
mierz Niezabitowski, hr. Bielscy, ojciec i syn, 
hr. Emil Potocki, Ignacy Dembowski, hr. Jerzy 
Wodzicki, S. Augustynowicz, Zdzisław Marchwi- 
cki syn, hr. Aleksander Mniszech. 

— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował p. Kazimierza Rutkowskiego, wetery- 
narza powiatowego w Krakowie, docentem we- 
terynaryi w krajowej szkole rolniczej w Czerni- 
chowie. 

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Piąty wieczór z tańcami odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 18 b. m. Początek o godzinie 9 
wieczorem. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w Zbydniowie (pow. 
Tarnobrzeg) przy istniejącym tam e. k. urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. 

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Rattler, 
rodem z Przemyśla w Galicyi, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Dr. Bronisław Loziński wyjechał 
na kilka tygodni do Abbazyi. 

— Wybory do Rady miejskiej we 


Lwowie rozpisane są, jak wiadomo, na dzień 28 


b. m. Dzisiaj pojawiły się na murach miasta 
obwieszczenia co do porządku głosowania w sa- 
lach wyborczych. 


— Komitet budowy pomnika Mi- 
cekiewieza odbył wczoraj XV. posiedzenie. 
Przybył na nie artysta - rzeźbiarz p. Antoni Po- 
piel, który dla dobra pomnika ofiarował się zu- 
pełnie bezinteresownie wykonać wzorowo wy- 
kończony nowy projekt, a poczynione na nim 
przez komitet zmiany uwzględnić w figurach, które 
mają być wykonane w jednej trzeciej naturalnej 
wielkości. Przewodniczący, prof. Ówikliński, po- 
dziękował artyście najserdeczniej za jego obywa- 
telską bezinteresowność i wyraził przekonanie, 
że pomnik z pod takich rąk wyjdzie skończo- 
nem dziełem sztuki. Z kolei odczytano ofertę 
pp. Duszyńskiego i Salisa z Wołynia, którzy 
ofiarowują materyał na pomnik bezpłatnie. 
Wreszcie zastanawiano się obszernie i wyczer- 
pująco nad akcyą, któraby zwiększyła i przy- 
spieszyła bieg składek na rzecz lwowskiego 
pomnika Mickiewicza. 

(2) Z e. k. kolci państwowych. W o- 
brębie c. k. stanisławowskiej Dyrekcyi kolei 
państwowych mianowano inżyniera asystenta Ry- 
szarda Romańskiego inżynierem adjunktem dla 
Stanisławowa; inżyniera asystenta Włodzimie- 
rza Szezypczyka inżynierem adjunktem dla Sta- 
nisławowa; Włodzimierza Kobrzyńskiego wolon- 
taryuszem dla urzędu stacyjnego w Bortnikach 
a Henryka Luttingera woloniaryaszem. Manipu- 
lantka Emilia Smutna przeniesiona ze Stanisła- 
wowa do Lwowa. Asystent Marceli Niestenber- 
ger poruczoną ma kasę osobową w Stanisławo- 
wie, inżynier Roman Qyps przeniesiony tymcza- 
sowo w stan spoczynku, a aspiranci Abraham 
Elie, Waleryan Gürtler i Franciszek Załuski 
uwolnieni zostali od obowiązków służbowych, 


— IX Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich. Z inicyatywy Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego i Towarzystwa przyrodników pol- 
skich imienia Kopernika, utworzył się komitet 
gospodarczy IX Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich, mającego się odbyć w połączeniu 4 
wystawą przyrodniczo -lekarską w lecie 1900 
roku w Krakowie Przewodniczącymi komitetu 
są prof. dr. K, Kostanecki i prof. dr. A. Wit- 
kowski, sekretarzem generalnym docent dr. St. 
Ciechanowski, skarbnikiem dr. J. Gwiazdomor- 
ski. W skład komitetu wykonawczego wchodzą 
dalej: prof. dr. E. Bandrowski, prof. dr. N. Qy- 
bulski, prof. dr. $. Domański, p. E. Heller, 
właściciel apteki, inżynier R. Ingarden, prezes 
i delegat Tow. techn. krak., dr. A. Kwaśnicki, 
docent dr. L. Kryński, prof. dr. S. Ponikło, 
docent Gr. J. Raczyński, dr. M. Śliwiński, dr. 
J. SBurzycki, prof. Steingraber, delegat Towarz. 
techn. krak., dr. St. Tołłoczko, prof. dr. L. 
Wachholz, prof. dr. A. Zarewicz. Do pełnego 
komitetu gospodarczego należą, oprócz już wy- 
mienionych: prof. dr. O. Bujwid, prof. dr. E. 
Godlewski, prof. R. Gutwiński, prof. dr. H. Hoyer, 
prof. dr. M. L. Jakubowski, prof. dr. H. Jor- 
dan, radea Dworu prof. dr. E. Korczyński, prof. 
I. Kranz, prof. dr. K. Klecki, dr. M. Kobn, prof. 
dr. J. Łazarski, docent dr. W. Łepkowski, dyr. 
I. Petelenz, prezes Tow. im. Kopernika, prof. dr. 
P. Pieniążek, prezes Tow. lek., prof. dr. J. Ro- 
stafiúski, docent dr. A. Rosner, prof. dr. M. 
Rudzki, docent dr. L. Świtalski, radea prof. dr. 
B. Wicherkiewiez, prof. dr. K. Żórawski. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 15 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, nl. Chorążczyzny 1. 17, I piętro, 
Na porządku dziennym: Wykład inż. p. Józefa 
Tuleji: „O statystyce przemysłowej Galicyi*. 


— Z Tow. ludoznawczego. W sobotę 
11 b. m. odbył się odczyt p. S. Zdziarskiego 
P. t.: „Tło ludowe w „Sobótce“ Groszczyńskiego". 
Prelegent wykazał, że poeta korzystał z wierzeń, 
podań i pieśni ludowych i że je poznał dokła- 
dnie uludu tatrzańskiego. W dyskusyi zabierali 
głos: prof. dr. Kalina, dr. Krček, dr. Gorzycki 
i prelegent. 


— Krajowy turniej szermierzy. Arty- 
sta - rzeźbiarz Tadeusz Barącz, uproszony przez 
komitet krajowego turnieju szermierzy, wykonał 
model medali, przeznaczonych dla uczestników 
turnieju. 

Sądząc z modelu, medal będzie przedstawiać 
się wspaniale a zarazem będzie mieć wysoką 
wartość artystyczną. 

Jak wiadomo, w turnieju który się odbę- 
dzie we Lwowie w czasie od 12-—16 kwietnia 
b. r., sześciu najlepszych szermierzy otrzyma 
medale zlote, a oprócz tego będą rozdawane 
wielkie i małe medale srebrne, tudzież medale 
bronzowe. 

Nadto każdy uczestnik odznaczony medalem 
otrzyma dyplom, o którego wykonanie uprosił 
komitet jednego z najwybitniejszych artystów- 
malarzy. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień w sprawie 
turnieju można zasięgnąć w klubie szermierzy 
we Lwowie, ul. Kopernika 9, I piętro. 


— W „Gwieździe* ostatni wieczorek 
z tańcami, połączony z kotylionem, odbędzie się 
we wtorek 14 b. m. o godzinie 8 wieczorem. 


— Śluby. W dniu 11 b. m. poblogosła- 
wiony został w kościele parafalnym w Wado- 
wieach związek małżeński pomiędzy panną Wandą 
Nowieką, córką Ś. p. Franciszka i Katarzyny z 
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Lipińskich, z p. Janem Pollnerem, zastępcą nau- 
czyciela gimnazyum w Jaśle. 

W kościele parafńalnym w Nowym Sączu 
pobłogosławił w, dniu 11 b: m. ks. infułat dr. 
Al. Góralik związek małżeński panny Maryi, 
córki p. Manuela Kiszakiewieza, dyrektora gimna- 
zyum, z p. Henrykiem Jasińskim, adjunktem 
sądowym, synem tamtejszego starszego zarządcy 
pocztowego. 


— Dr. Aloizy Bruckman, adwokat 
krajowy, cieszący się powszechnem wzięciem i 
sympatyą zarówno z powodu swych zdolności i 
zalet towarzyskich, jakoteż dla wybitnego ta- 
lentu muzykalnego, zmar! w sobotę nad wie- 
czorem po kilkudniowej zaledwie, ale ciężkiej 
chorobie, w 88 roku życia. Zmarły był synem 
znanego i w swoim czasie wysoko cenionego i 
bardzo popularnego skrzypka, profesora w gal. 
Towarzystwie muzycznem, sam zaś przez pe- 
wien czas uprawiał dział krytyki muzycznej w 
rozmaitych pismach peryodycznych i codziennych, 
a także w Gazecie Lwowskiej. Ostatnio, pisy- 
wał recenzye muzyczne w Gazecie Narodowej. 
Sumierć młodego, zdolnego prawnika i człowieka 
o wyższych artystycznych aspiracyach, wywarła 
w szerokich kołach tem przykszejsze wrażenie, 
iż nastąpiła prawie niespodziewanie, i że nie- 
boszczyk zmarł niemal w przededniu ślubu 
swego, gdyż za kilka tygodni miał wejść w 
związki małżeńskie, 

Pogrzeb bł. p. dr. Aloizego Bruckmanna 
odbył się dzisiaj przy wielkim udziale publi- 
ezności. Bardzo licznie była reprezentowana prze- 
dewszystkiem tutejsza palestra. Na rydwanie ża- 
łobnym zawieszono kilkanaście wieńców. Or- 
szak żałobny poprzedzał chór spiewaków syna- 
gogi postępowych izraelitów. 


+ Henryk Lisicki, autor znanego dzie- 
ła o Wielopolskim i o Helzlu, wybitny publi- 
cysta, zmarł, jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili przed zamknięciem numeru, wczoraj na 
wsi, w swej posiadłości pod Samborem. 

Zmarły ożeniony był z Anną z hrabiów 
Mycielskich, cenioną autorka wielu studyów li- 
terackich. Dokładniejsze szczegóły o życiu i dzie- 
łach zmarłego pozostawić musimy do następnego 
numeru. 


+ Zmarli w ostainieh dniach: W Bochni, 
Teodor Zehenter, em. e. k. starszy zarządca i 
naczelnik salin, b. radny m. Bochni, przeżyw- 
szy lat 65. 

We Lwowie, Stanislawa z Madejewskich 
Dziubińska, żona p. Leona Dziubińskiego, se- 
kretarza magistratu i Rady miasta Lwowa, w 
82 roku życia; 

Cieżki to cios dla strapionego srodze mał- 
żonka, tem boleśniejszy, iż zmarła byla najle- 
pszą żoną i pełna poświęcenia matka, czego do- 
wodem był niezwykły wypadek, jaki się zdarzył 
w lecie roku bieżącego. Gdy p. Dziubińska wra- 
cała z letniego pobytu do Lwowa, podczas jazdy 
koleją wypadł z wagonu, skutkiem niezamknię- 
tych należycie drzwi, mały synek pp. Dziubiń- 
skich. Pociąg wkrótce wstrzymano, a przerażona 
matka w najwyższej rozpaczy, wybiegłszy z wa- 
gonu, biegła przez dłuższą przestrzeń po torze, 
przeciw ostremu wiatrowi do miejsca, w którem 
znalazła dziecię swe, wprawdzie silnie potłuczone, 
ale żywe. Syn wkrótce, dzięki troskliwej opiece 
lekarzy i rodziców, przyszedł do zdrowia, lecz 
matka wypadek ten przypłaciła zdrowiem i ży- 
ciem. Przy silnem wzruszenin i z powodu fizy- 
cznego wysiłku, oraz biegu przeciw ostremu wia- 
trowi, nabawiła się zapalenia płue, które roz- 
winęło się fatalnie w gruźlicę. Stroskanemu mę- 
żowi, znanemu w szerokich kołach naszego mia- 
sta, towarzyszy powszechne współczucie. 

Julian Topolnicki, ukończony słuchacz 
praw, skutkiem choroby piersiowej, przeżywszy 
lat 27. 


W Czerniowcach, Antonina ze Starzyńskich 
Kęszycka. 


= Ogień na strychu. Onegdaj koło 
północy zaalarmował mieszkańców domu pod 
l. 17 przy ul. Kazimierzowskiej ogień, powstały 
na strychu. Jak skonstatowano, paliło się tam 
nieco słomy i śmiecia. Ogień bezzwłocznie za- 
gasiła straż ogniowa. Podejrzana o podłożenie 
ognia jest pewna włóczęga, którą z tego strychu, 
gdzie na nocleg przyszła, dwaj lokatorowie do- 
mu spędzili, a która za to się im odgrażałą, 
Poszukiwania jej zarządzono. 


= Ogień w zamkniętym magazynie kupca 
H., w domu pod 1 10 ul. Kazimierzowska zau- 
ważono wczoraj po południu. Po otwarciu ma- 
gazynu skonstatowano, że w niewiadomy sposób 
zajęła się wielka paczka zapałek na skrzyni 
leżąca, z czego jednak żadna nie powstała szkoda. 
Dochodzenie wdrożono. 


= Wiadomości policyjne. Zuchwałych 
dwóch wyrostków rzuciło się wczoraj wieczorem 
w ulicy Zacerkiewnej na służącą Bezkorowajną, 


której zdarli z szyi kilka sznurków korali. 
Obydwóch, Br. Hoszowskiego i Pękala are- 


sztowano, jak również dwóch spólników braci 
Weissharów, którzy ze skradzionymi koralami 
uciekali. 


— Pożar w fabryce gipsu w Zabłociu, 
w pow. wielickim, firmy Abrahama Scidenfraua, 
zniszczył w dniu 5 b. m. budynek fabryczny 
wraz z zapasami i zrządził szkodę na przeszło 
80.000 zł. Fabryka była ubezpieczona na 12.000 
złr. 


— Zagadkowe otrnele. W gminie Bia- 
łogłowy, w pow. złoczowskim, zachorowało dnia 
6 b. m. pięcioro dzieci Tymka Morawskiego po 
spożyciu cukierków, sprzedanych im w Biało- 
głowach przez nieznajomego izraelitę, pochodzą- 
cego z Załoziec, trudniącegosię zakupnem drobiu 
i jaj po wsiach. Do soboty 11 b. m. zmarło 
czworo z tych dzieci, a piąte jest ciężko chore. 
Dwie sekcye policyjne stwierdziły jako przyczynę 
śmierci ostry nieżyt żołądkowo -kiszkowy, wy- 
wołany prawdopodobnie zatruciem arszenikiem. 
O wypadku tym zawiadomiło starostwo proku- 
ratoryę państwa, a równocześnie zarządzono do- 
chodzenia co do osoby nieznajomego izraelity. 


— Piwnica ratuszowa w Wiedniu. 
Sobotni „nasz telegram doniósł pokrótce o otwarciu 
„piwnicy ratuszowej* (Rathhauskeller), będącej 
wyszynkiem wina, jak to w Niemczech po mia- 
stach powszechnie jest przyjętym zwyczajem. 
Pomiędzy zaproszonymi na tę uroczystość gośćmi 
znajdowali się PP. Ministrowie Wittek i Di 
Pauli, dr. Jędrzejowicz, Nuncyusz ks. Taliani, 
Namiestnik Kielmannsegg, Marszałek Gudenus, 
przedstawiciele dyplomacyi i generalicyi, oraz 
deputacya wiedeńskiego pułku „Deutschmeistrów “ 
pod przewodnictwem pułkownika Pfeiffera. Gości 
powitał burmistrz dr. Lućger, zaznaczając, że w 
Wiedniu nie ma różnicy między obywatelami 
mundurowanymi i cywilnymi, czego dowodem 
właśnie obecność wojskowych na tej uroczystości. 
Następnie zgromadzeni udali się na zaproszenie 
burmistrza do nowoutworzonej piwnicy ratuszo- 
wej gdzie odbyło się przyjęcie gości. 

Pierwszy toast wzniósł burmistrz dr. Luëger 
na cześć Najj. Pana. Toast ten przyjęto z za- 
pałem wśród dźwięków hymnu ludów. Przema- 
wiali następnie Nuncyusz papieski ks. Talliani, 
P. Minister handlu baron Di Pauli, Namiestnik 
Kielmannsegg i inni. Szereg toastów zakończył 
poseł bawarski, wznosząc okrzyk na cześć Au- 
stryi, co wywołało powszechny entuzyazm. 

— Popłoch w teatrze. Z Wiednia te- 
legrafują nam: Podczas wczorajszego przedsta- 
wienia w Volksteatrze (w teatrze ludowym) za- 
panował wśród publiczności popłoch. W toku 
trzeciego aktu, 2 osoby z publiczności powsia- 
ły nagle ze swoich miejsce i opuściły szybko 
audytoryum. Kilka innych osób uczyniło to sa- 
mo, a na ten widok reszta publiezności zerwa- 
ła się i poczęła się tłoczyć do wyjścia. Przytem 
dał się uczuć swąd w teatrze. Reżyser wyszedł 
przed kurtynę i wezwał publiczność do pozosta- 
nia na swoich miejscach, tłómacząc się, że nie 
ma żadnego poważnego powodu do trwogi, a 
swąd pochodzi ztąd, że jakaś kauczukowa część 
przewodu w aparacie do oświetlenia elektry- 
cznego zwęgliła się z powodu zbyt silnego prądu. 
Mimoto tłok nie ustawal przez jakiś czas je- 
szcze. Dopiero gdy spuszczono żelazną kurtynę, 
a reżyser wyszedł przed nią powtórnie i poka- 
zał publiczności zwęglony kawałek kauczuku, 
panika ustała, a natomiast zerwała się w tea- 
trze burza oklasków. Po uspokojeniu się odbył 
się dalszy ciąg przedstawienia już bez żadnych 
przeszkód. 

— Tragiczna Śmierć redaktora. 
Dziennik Poznański z dnia wczorajszego do- 
nosi: „Tragiezną śmiercią zginął znany w sze- 
rokich kołach Poznania Franciszek Chocieszyński, 
właściciel drukarni i nakładca Wielkopolanina 
Martwe jego zwłeki znaleziono wczoraj po połu- 
dniu na lodzie na Cybinie od strony Zawad. 
Nieboszczyk leżał twarzą do lodu z rozkrzyżo- 
wanemi rękoma. Miał poprzecinane żyły u rak 
a w przedniej części ciała dostrzeżono kilka głę- 
bokich ran. Śladów krwi nie było żadnych. Na 
lewym policzku przylepioną miał karteczkę z 
dziwnie brzmiącym napisem: Size 7!/,. W. Cho- 
cieszyński niemal codziennie w tamtą stronę 
chodził na przechadzkę. Samobójstwo zdaje się 
być wyklucznoe, ponieważ nie znaleziono przy nie- 
boszezyku żadnego narzędzia morderczego, nato- 
miast miał przy sobie rzeczy wartościowe, jak 
zegarek złoty, obrączkę ślubną, a nadto pienią- 
dze. S$. p. Chocieszyński wyszedł z domu w 
czwartek w południe i od tego czasu go nie 
widziano. Przypuszczają też ogólnie, że padł ofia- 
rą zemsty. 


— Zajścia w Lille, o których szeroko 
donosiły telegramy, jeszcze zdaje się nie zakoń- 
czyły. W sobotę odbył się w Lille pogrzeb dzie- 
wczyny, rzekomo zamordowanej przez księdza, 
przy tłumnym udziale publiczności. Za trumną, 
pokrytą licznymi wieńcami i kwiatami, postępo- 
wali prefekt, burmistrz i radni miasta. Policya 
zarządziła nadzwyczajne środki ostrożności. — 
W drodze pochód żałobny w dwóch miejscach 
powitano gwizdaniem. W powrocie z cmentarza 
tłumy udały się przed miejscowy klasztor i ci- 
skały kamienie do okien, wznosząc przeciw księ- 
żom okrzyki. Policya rozprószyła demonstran- 
tów i z wielką trudnością przywrócila wreszcie 
spokój. Wiele osób aresztowano. 

Wedle doniesienia Agencyi Hawasa z Lil- 
le, podczas sobotnich zaburzeń przeciw księżom 
powybijano szyby nie tylko w pewnym klaszto- 
rze żeńskim, ale też tłum zwrócił się przeciw 
innym budowlom. I tak n. p. powybijano zwier- 
ciadlane szyby w wielu kawiarniach. Żandarme- 
rya wystąpiła zbrojno i aresztowała wiele osób. 

Z Paryża donoszą zaś, iż podczas przemo- 
wy Scbastyana Faura w „Maison du peuple* 
na temat rozruchów w Lille, strzelił ktoś z re- 
wolweru, raniąc jednego agenta policyjnego. — 
W skutek tego policya wkroczyła i przedsięwzię- 
ła kilka aresztowań. 


— 0 Andróem. Z Malmoe donosi de- 
pesza: Brat podróżnika, dyrektor Andrée oświad- 
czył jednemu z dziennikarzy, że wiadomość z 
Krasnojarska, którą podały onegdaj dzienniki o 
znalezieniu balonu i trzech trupów, rzekomo po- 
dróżnika Andróego i dwóch jego towarzyszy, 
nie wydaje mu się prawdopodobną, bo okolica, 
w której to się stać miało, jest dość licznie za- 
mieszkana i dla tego trudno uwierzyć, aby trupy 
leżały tam przez półtora roku i aby przez tak 
długi czas nikt o tem nie wiedział. 


— W inseratach ogłasza firma Schen- 
ker i Sp. odwołanie i przeproszenie za niewła- 
ściwe odezwy i programy, rozesłane w sprawie 
podróży do Paryża. Stało się to bez wiedzy ko- 
mitetu nadzorczego, bez wiedzy powyższej firmy, 
bez wiedzy p. Alfreda Szezepańskiego. Co do 
dalszej treści odsyłamy czytelników do samegoż 
inseratu. 


pua mna HO O IE JC 


Notatki Hiorcko-tystyczne 


Opera. („Lohengrin* Wagnera). P. Ban- 
drowski rozwagneryzował miasto nasze na dobre. 
Tłumy spieszą do teatru, by ujrzeć bohaterów 
W agnerowskich w znakomitej interpretacyi tego 
artysty, biorąc ją zarazem jako kompensatę roz- 
maitych, w stosunkach naszych nieuniknionych 
braków przedstawienia. Kto wie jakiej ilościowo 
i jakościowo obsady wymagają n. p. chóry i 
orkiestra w „Lohengrinie*, ten na braki te musi 
być pobłaźżliwym, a z drugiej strony uzna chętnie, 
że obsada ról pierwszorzędnych, zwłaszcza Lo- 
hengrina samego nie ustępuje w niczem scenom 
nawet pierwszorzędnym. Dosyć powiedzieć, że jak 
doskonałym jest Tannhäuser p. Bandrowskiego, 
tak Lohengrin przewyższa go jeszeze o wiele. 
Można to i owo pojąć i zrobić inaczej — w 
sztuce to zawsze jest możliwem — ale przed- 
stawić Lohengrina w grze i spiewie staranniej, 
piękniej, bardziej artystycznie, byłoby rzeczą bar- 
dzo trudną. 

Partya Elzy odpowiada indywidualności 
pani Arklowej o wiele więcej, aniżeli Elżbieta 
w „Tannhauserze*. Możnaby wprawdzie zarzucić, 
że artystka i tutaj jeszcze pozwala się miejscami 
(jak n. p. w oskarżeniu Ortrudy przed Lohen- 
grinem w II akcie) za bardzo porywać swemu 
temperamentowi, ale te i tym podobne drobne 
usterki nie mogą zaważyć na szali i osłabić 
wrażenia bardzo dobrej w całości krencyi. 

Partya Ortrudy, nie mniej ważna, a spic- 
wacko może nawet od Klsy trudniejsza, należy 
do najlepszych ról p. Kasprowiczowej. Wielką 
sceną drugiego aktu wywarła artystka bardzo 
głębokie wrażenie. P. Szymański nie dosięga 
jako Telramand równej, co p. Kasprowiczowa 
siły dramatycznej, w pierwszym zwłaszcza akcie 
nie wychodzi postać ta dosyć wypukło; o wiele 
już szezęśliwiej zarysował ją artysta w wielkim 
duecie drugiego aktu z Ortrudą. P. Jeromin po- 
winienby partyę swą wysunąć bardziej na pier- 
wszy plan, nadając jej więcej jeszcze królew- 
skiego majestatu, pod każdym innym względem 
jest on, zarówno jak p. Paszkowski w roli he- 
rolda, zupełnie zadowałniającym. 

Pod adresem p. tubisty, a jako drugiej 
instancyi p. kapelmistrza, pozwoliłbym sobie 
skromną uwagę: tuba może wprawdzie robić 
aajwięcej hałasu w orkiestrze, ale nie wynika 
z tego jeszcze, by go koniecznie robić musiała. 

Seweryn Berson.. 


Bolesław Syrewicz, znany artysta- 
rzeźbiarz, zmarł w Warszawie w 60 roku życia. 


Bogusław Czermak, skryptor księgo- 
zbioru Wszechnicy praskiej, urodzony w r. 1846 
w Pacowie, zmarł 9 b. m. w Pradze; zyskał sobie 
też zaszczytne imię w rocznikach beletrystyki i 
krytyki. Już w r. 1868 wystąpił z poematem 
epickim „O wyprawie na Czarne morze“, w na- 
stępnym ogłosił podobną pracę o Marynie Mnisz- 
chównie w „Almanachu czeskiego studenciwa*. 
poczem zasilał przez lat kilkanaście pisma lite- 
rackie czeskie swemi pracami poetycznemi i 
beletrystycznemi. W latach 1886—91 był sta- 
łym sprawozdawcą Narodnich Listów z działu 
piśmiennictwa pięknego; wydrukował też cenne 
przeglądy twórczości poetyckiej czeskiej za lata 
1890 i 1691 w Czasopiśmie muzealnem, stu- 
dya o Bercie Mithlstein, Janie Nerudzie i t. p., 
oraz wydał w r. 1893 cenne „Zasady bibliote- 
karstwa*. Był to pracownik cichy, ale zasłużo- 
ny, umysł wyższy, charakter szlachetny, patryo- 
ta gorący. 


Wystawa paryska 1900. Komitet kra- 
kowski działu sztuki na wystawie wszechświa- 
towej 1900 roku w Paryżu odbył dnia 25 
stycznia b. r. piąte z rzędu posiedzenie. Prze- 
wodniezący radca Dworu prof. M. Sokołowski 
oznajmił, że od czasu ostatniego posiedzenia 
wpłynęło na koszta modelu Zamku Krakowskie- 
go 100 zł. w. a., które złożone są w Kasie 
Oszczędności miasta Krakowa, i że jest nadzieja, 
iż w ciągu roku będą wpływać z tego samego 
źródła dalsze na ten cel wkładki, ażeby koszta, 
o ile będzia można, zostały pokryte. Zakomuni- 
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kował następnie odpowiedź p. Witkiewicza na 
pismo wystosowane doń w sprawie omawianego 
na ostatniem posiedzeniu projektu zrobienia mo- 
delu z drzewa z jednej z wil zakopańskich, 
zbudowanych w stylu przez niego stworzonym. 
P. Witkiewicz nie odmawia gotowości zajęcia 
się urzeczywistnieniem tego pomysłu, nie może 
jednak zrobić tego z własnych funduszów, ze 
względu na dosyć znaczny koszt. Komitet ma- 
jąc na uwadze, że już model Zamku na Wa- 
welu, przeznaczony na wystawę wszechświato- 
wą 1900 roku w Paryżu, robi się kosztem 
kraju i składek prywatnych, że przeto niepodo- 
bna domagać się dalszych jeszcze ofiar na tego 
rodzaju cele, postanowił przedstawić sprawę Mi- 
nisterstwu z prośbą o stosowną subwencyę; dla 
poparcia dołączyć do podania zdjęcie fotografi- 
czne wybranego przez p. Witkiewicza na ten 
cel budynku, i zwrócić uwagę sfer decydujących 
na świeżość motywów, odznaczających się ory- 
ginalnością, charakterystyką i artyzmem, które 
zasługują, aby je dać poznać na wystawie 
wszechświatowej. 

Omawiano na tem posiedzeniu także kwe- 
stye tyczącą się pomieszczenia na wystawie utwo- 
rów naszych artystów i objawiono jednomyślnie 
życzenie, ażeby były skoncentrowane w jednej 
sali; a gdyby na to przestrzeń ubikacyi, jaką 
będzie miał w Paryżu austryacki dział sztuki 
do dyspozycyi, nie pozwalała — w jednej gru- 
pie. Uehwalono w tym przedmiocie wystosować 
odezwę do specyalnego komitetu w Wiedniu i 
położyć nacisk na konieczność spełnienia tego 
warunku, co się przyczyni znacznie do uświe- 
tnienia działu sztuki austryackiej przez pozy- 
skamie do niego utworów najwybitniejszych pol- 
skich artystów. 

Uchwalono nareszcie zażądać od specyal- 
nego komitetu w Wiedniu informacyi, jak so- 
bie ma postąpić komitet przy zgłoszeniach na 
wystawę dzieł przenoszących 6 m. kw. po- 
wierzchni lub 500 kg. wagi. Dzieł takich jest 
pomiędzy dotąd zgłoszonemi trzy, a można się 
spodziewać, że będzie ich więcej. $. 10 instrukcyi 
wystawowej objaśnia wprawdzie, że dzieła po 
nad powyższe rozmiary mogą być nadesłane 
tylko na podstawie uzyskanego poprzednio po- 
zwolenia specyalnego komitetu w Wiedniu, lecz 
postanowienie to może chyba obowiązywać ar- 
tystów zgłaszających bezpośrednio swoje utwory 
w specyalnym komitecie — dla artystów zgła- 
szających w podkomitetach krakowskim i pra- 
skim byłoby wielce uciążliwem i zniechęcającem 
do wzięcia udziału w wystawie. 

Rozpatrując się za dziełami sztuki polskiej 
dla dzialu austryaekiego na wystawę wszech- 
światową 1900 roku w Paryżu, znajdujących 
się w prywatnych zbiorach, postanowiono podjąć 
starania o sprowadzenie z Petersburga „Tarczy 
moskiewskiej“ Jana Hakowskiego, jako najwię- 
cej artystycznego i oryginalnego utworu z po- 
między pozostałych po tym artyście. 


Pani Zapolska złożyła dyrckcyi teatru 
krakowskiego komedyę p. t.: „Dziewiczy wieczór”, 
Występuje w niej szesnaście kobiet, ani jeden 
zaś mężczyzna. Jest to obraz rozwoju kobiety 
z biegiem życia. P. Zapolska napisała również 
jednoaktowy fragment sceniczny p. t.: „W prze- 
dedniu*. 


Stanisław Wyspiański, autor „War- 
szawianki*, ukończył nowy dramat, również na 
tle wypadków xz 1881 r. Treść obraca się około 
konfliktu między ks. Ad. Czartoryskim a Lele- 
welem. 


Klub historyczny w Pradze odbył 5 
b. m. posiedzenie tygodniowe, na którym akad. 
L. K. Hofmann wygłosił odczyt p. n. „Adam 
Mickiewicz w 1848—49 r.* 


(2) Czasopisma technicznego nr. 8 
wyszedł i zawiera oprócz spraw Towarzystwa 
Politechnicznego, dokończenie ciekawego stu- 
dyum o pomnikach Mickiewicza z tablica przed- 
stawiając} w pięknej reprodukcyi pomnik war- 
szawski, dalej artykuł: Przewrót w górnictwie 
żelaza skutkiem najnowszych wynalazków Kdi- 
sona oraz bardzo pouczającą rozprawkę c. k. 
starszego inżyniera Władysława Skwarczyńskie- 
o grzybie domowym, dokończenie opisu zakła- 
dów fabrycznych Jana Lewińskiego i Ski. we 
Lwowie i nakoniec artykuł inżyniera Jana Blau- 
tha o dstępie odrenów, objaśniony dwoma tabli- 
cami rysunków. 


Z życia umysłowego w Anglii. Aka- 
demia londyńska nagrodziła jako trzy najlepsze 
dzieła ubiegłego (1898) roku trzy następujące 
prace: „Zycie Szekspira“ przez Sidneya Lee, 
„Las zakochanych* Maurycego Heretta i „Opo- 
wiadania* Józefa Conrada. 

W ostatnim zeszycie Nineteenth Century 
spotykamy wspomnienie o E. Burne-Jonesie, je- 
dnym z najwybitiniejszych malarzy angielskich; 
pokazuje się z nich, iż był to nie tylko wybi- 
tny malarz, ale także głęboki znawca etnologii. 
Na polu folklore celtyckiego był w Anglii po- 
wagą. Ulubionym tematem jego studyów były: 
historya odkryć geograficznych i migracya baśni 
i zwyczajów ludowych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś, w poniedziałek po raz dwunasty „Oyrano 
de Bergorac“, romantyczna komedya w 5 aktach 
Edmunda Rostanda z p. Chmielińskim w roli ty- 
tułowej. 

We wtorek gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego; po raz drugi „Lohengrin*, wiel- 
ka opera w 5 aktach, 4 odsłonach, R. Wagnera. 
Występ pań T. Arklowej, M. Heller J. Jero- 
mina i J. Szymańskiego. 

We środę po raz pierwszy „Kontrołor wa- 
gonów sypialnych*, komedya w 3 aktach Ale- 
ksandra Bissona. 

W czwartek po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Mignon“, opera w 4 aktach A. Thomasa. 
Występ Miry Heller, Aleks, Myszugi i Jul. Jero- 
mina. 

W piątek po raz drugi „Kontrolor wago- 
nów sypialnych", komedya w 8 aktach A. Bis- 
Sona. 

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej „Grube ryby“, komedya w 8 
aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 gościnny 
występ Aleksandra Bamdrowskiego po raz trzeci 
„Lohengrin“, wielka opera w 3 aktach, 4 od- 
słonach Ryszarda Wagnera. Występ Teresy 
Arklowej, Miry Heller, Jul. Jeromina i Józefa 
Szymańskiego. 
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TE SELU REDAKCYJNE 


Met ia A 


(Tadeusz Korzon: „Dola i niedoła Jana So- 
bieskiego 1629—1674.“ Wydawmictwo Aka- 
demii Umiejętności. Kraków 1898.) 


a 


(Ciąg dalszy). 


RESES 


Wsród akeyi dyplomatycznej dworu, dą- 
żącego wytrwale do przeprowadzenia elekcyi 
Kondeusza i harców z Tatarami, którzy usado- 
wiwszy się pod Międzybożem, aż za Kamie- 
niee rozsyłali swe czambuły, spędził Sobieski 
zimę 1667 roku wraz z małżonką we Lwo- 
wie i po raz pierwszy od chwili ślubu mógł 
zakosztować rozkoszy cichego, rodzinnego 
pożycia, oraz zająć się administracyą swych 
dóbr rozległych, lecz obciążonych znacznymi 
ciężarami na pokrycie wojennych potrzeb Rze- 
czypospolitej, Smierć królowej wyzwolila go 
z zależności wobec dworu, ze służby demora- 
lizującej i odurzającej, gdyż fawor, któremu 
zawdzięczał buławę polną, wbrew zasadzie nie- 
połączalności urzędów, podawał Sobieskiego w 
zależność od nieudolnych zwierzchników w 
akcyi wojennej, czyniąc go zarazem igraszką 
politycznych intryg kobiecych, tudzież francu- 
skiej dyplomacyi. Z tego powodu śmierć Ma- 
ryi Ludwiki wypadłoby nazwać pomyślnym 
dla Sobieskiego oraz dla kraju całego wypad- 
kiem, choć kobieca polityka nie przestała i 
po zgonie królowej bruździć na warszawskim 
dworze, dając powód do solennego zastrzeże- 
nia, w Pactach conventach Wiśniowieckiego 
uczynionego, aby nowy król nie przypuszczał 
żony do rady, oraz do uchwały sejmowej z ro- 
y i 8 usuwającej lożę królowej z Izby o- 

rad. 


Wyprawa podbajecka rozpoczyna tom 
drugi dzieła Korzona. Obrona Rzeczypospoli- 
tej bez pomocy a nawet mimo przeszkód, czy- 
nionych ze strony króla i zaśtepionej szlachty, 
byla własną i niepodzielną zasługą Sobieskie- 
go. W nagrodę tej „sławnej i na wszystkie 
wieki pamiętnej zasługi“ zatrzymania pogań- 
skiego najazdu i zawarcia korzystnego dla nie- 
przygotowanej a bezbronnej Rzeczypospolitej 
pokoju, nadal mu Jan Kazimierz w lutym 
1668 roku buławę wielką koronną. Stanął 
przeto Sobieski u szezytu władzy. Większej 
nikt przedtem w Polsce nie posiadał. Wszak 
Jan Zamoyjski i Zółkiewski łączyli buławę 
wielką z kanelerską pieczęcią, Lubomirski la- 
skę marszałkowską z buławą polną, lecz pier- 
wszy Sobieski zjednoczył w swej osobie prze- 
wodnietwo w senacie z najwyższą komendą 
wojskową a świeży wawrzyn i wyświadezona 
narodowi wielka usługa dodawały mu w oczach 
ogólu nieprzepartego uroku. Na burzliwym 
sejmie warszawskim król i naród oddawali 
mu calą siłę zbrojną Korony: wojsko i pospo- 
lite ruszenie a to bez zamachu stanu, bez in- 
tryg, lecz postanowieniem dobrowolnem, wol- 
nymi iście głosami. Sobieski odczuwał, lecz — 
zdaniem autora niedostatecznie rozumiał 
Swą wpływową rolę. Z tego też powodu agent 
francuski Bonzy upatrywał w jego charakte- 
rze lenistwo, niedbalstwo, brak ambicyi, wre- 
szcie nieświadomość własnej potęgi, a jednak 
przyczyna owej moralnej abdykacyi hetmań- 
skiej w chwili tyle decydującej, tkwila zupeł- 
nie gdzieindziej: w pojęciach politycznych So- 
bieskiego i w skromności jego. Jako szlachcie 
z przekonań znał wartość krwi swojej, ale też 
nie uznawał jej za podobną do krwi królew- 
skiej. Chociaż w poufnych listach, słanych do 
żony, utyskiwał niejednokrotnie na Jana Ka- 
zimierza, którego nazywał na przemiany: ku- 


pcem paryskim lub aptekarzem — w tejże 
korespondencyi figurowali w swoim czasie 


Sobiepan - Zamojski pod mianem fujary, 
zaś książę Michał Wiśniowiecki jako małpa — 
to jednak w obec świata nigdy nie uchybił 
winnego koronowanej głowie uszanowania. 
Przyszłego elekta upatrywał Sobieski w obec 
stanowczej abdykacyi Jana Kazimierza jedynie 
wśród monarszych rodów Europy. Grodził się 
więc na kandydata „wielkiego monarchy“, 
Ludwika XIV., a jeżeli układy w tej mierze 
przez Marysieńkę prowadzone, przeplatały u- 
parte targi, szczególnie o wynagrodzenie pie- 
niężne za głos oddany, to tłómaczy się to 
dachem czasu, niesprzyjającym bezintereso- 
wności. W całej Europie z robót politycznych 
ciągniono dla siebie korzyści osobiste, która 
to demoralizacya w państwach elekcyjnych z 
tem większą wystąpić musiała jaskrawością. 
Otoczenie wywiera na człowieka wpływ prze- 
ważny, więc też i bohater nasz, jedyny, go- 
dny korony kandydat, pozostał w służbie króla 
cudzoziemskiego, podczas gdy na tronie za- 
siadł nieudolny Korybut. Wprawdzie w nie- 
fortunnej próbie zerwania sejmu elekeyjnego 
nie brał Sobieski bezpośredniego udziału, ale 
też nie przyczynił się ni jednem słówkiem do 
przywrócenia prawomocności obradom i do 
osiągnienia pomyślnej konkluzyi. Opuścił po- 
spiesznie Warszawę, gdyż choćby nieświado- 
mie, odczuwać musiał z przykrością utratę 
swej popularności. On, któremu niedawno ofia- 
rowywano wszechwładną dyktaturę w Rze- 
czypospolitej, nie zdołał ocalić Kondeusza od 
ubliżającego mu wykluczenia, ani senatu od 
zniewag, a i sam osobiście doświadezył lekce- 
ważenia i potępienia w kole sejmującem. Usn- 
nięcie się ze stolicy było na razie jedynym 
środkiem wyjścia dla hetmana, który nieba- 
wem znalazł wszakże sposób zbliżenia się do 
osoby elekta, gdyż i otoczenie królewskie dą- 
żyło wszelkimi sposobami do zjednania sobie 
stronników francuskich a przedewszystkiem 
małżonków Sobieskich. Wybór kawalera d Ar- 
quien w charakterze posła nadzwyczajnego do 
Francyi był pierwszym krokiem, uczynionym 
na drodze pojednania, dzięki czemu hetman 
wraz z żoną uczestniczył w uroczystości ko- 
ronacyjnej króla Michala. Rozstawszy się w 
dobrem porozumieniu z dworem w jesieni r. 
1669, przepędził hetman dwa następne lata 
na Rusi, bawiąc na przemiany we Lwowie, 
w dobrach własnych i w obozach. Zajmowały 
go przedewszystkiem sprawy kozackie i tatar- 
skie, które dzięki wojowniczej polityce Porty 
otomańskiej wręcz niebezpieczny dla Rzeczy- 
pospolitej przybierały kierunek. Mając jako 
hetman wielki koronny, obowiązek czuwania 
nad bezpieczeństwem granie i znoszenia się 
w tym celu z sąsiadami, przyjmował Sobie- 
ski i wyprawiał poselstwa, prowadził ko- 
respondencyę dyplomatyczną z Kozakami, z 
Tatarami, z Turkami i z wojewodami mo- 
skiewskimi, powiadamiając o niej kancelarye 
koronną. Znośne stosunki między hetmanem 
a królem nie trwały wszakże długo, gdyż już 
z początkiem 1670 r. zakłóciła je ponowna 
rozterka, powstała z winy hetmana polnego, 
księcia Dymitra Wiśniowieckiego, który nie 
tylko sprzeciwiał się wielokrotnie rozkazom 
swego zwierzchnika, lecz niechęć swą przeciw 
Sobieskiemu posunął do tego stopnia, iż po- 
sądzał go o związki z Tatarami białogrodzki- 
mi, niszezącymi dobra wołyńskie księcia, Wa- 
¿niejszym powodem do urazy było nieustanne 
przewlekanie z wysłaniem koznisyi, mającej 
osiągnąć porozumienie i zgodę z Kozakami, 
którym hetman gotów był przyznać pewną 
autonomię w granicach Małorusi, nie czy- 
niąc nawet żadnych ze swej strony zastrze- 
żeń co do wyznawanego przez nich prawo- 
sławia. Dla Rusi był Sobieski szczerze życzli- 
wym. Ludzki pan dla poddanych, sprawiedli- 
wy zwierzchnik w dzierżonych starostwach, 
opiekun baczny mieszkańców w obec grożą- 
cych im od wschodniej ściany najazdów, pra- 
gnął pokojowego załatwienia sporu, a zanied- 
banie komisyi dla spraw kozackich, już zło- 
żonej i uchwalonej, uważał jako uchybienie, 
wymierzone przeciw jego osobie. Pełniąc gor- 
liwie obowiązki wodza i obywatela, skarżył 
się słusznie Sobieski na niewdzięczność sej- 
mikowiezów i na rozsiewane przęz nich plo- 
tki, niedomyślając się wcale, że najbardziej 
mu szkodziły w opinii ogółu Stosunki z wa- 
salami Francyi, których zwal przyjaciółmi i 
przy każdej sposobności brał ich w obronę. 
Proces Grzymuitowskiego i Morsztyna wywo- 
łał w całej Koronie, a zwłaszcza w Wielko- 
polsce silną niechęć przeciw  Sobieskiemu, 
jako obrońcy obwinionych. Krążyły przeciw 
niemu pisma ulotne polskie i łacińskie, wier- 
szem i prozą stylizowane, a podniecające w 
wysokim stopniu umysły i podnoszące mnóstwo 
rekryminacyj, wyłaniających się na każdem 
zebraniu sejmikowem. Doszło wreszcie do tego, 
że sejmik województwa sieradzkiego uchwalił 
i do instrukcyi swym posłom wpisał żądanie 
aby Sobieski, folgując zdrowiu, buławę złożył, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stamisław Schmur- Pepłowski. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Pożyczka hipoteczna król. 
m. Lwowa. Siódme losowanie 4 pre. obli- 
gacyj pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta 
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Oprócz komunikatu parlamentarnej ko- 
misyi Koła polskiego, zawierającego sprawo- 
zdanie z działalności Koła i z sytuacyl, Wy- 
dali w sobotę także Mlodoczesi manifest do 
narodu czeskiego. Z powodu braku miejsca 


stoł. | manifest ten podać będziemy mogli dopiero 
Jutro. 


Sonn und Montags Zeitung donosi z 


Lwowa odbyło się dnia 1 lutego 1899. Wy- | Litomierzye, że w tamtejszym organie dr. Fun- 


łosowano: ser. A. po 10.000 koron: ne. 467, 
948; ser. B. po 5.000 koron: nr. 38, 45; 
ser. ©. po 1.000 koron: nr. 20, 414, 629, 
931, 956, 1364, 1815, 2098, 2864, 2408, 
3845, 8424, 38647; ser. D. po 200 koron: 
nr. 199, 227, 807%, 410, 986, 1391, 1468, 
1910, 2652, 2681, 2604, 8065, 8552, 3660, 
3698, 8741. Płatne 1 maja 1899. Z poprze- 
dnich losowań nie podniesiono dotychczas : 
ser. ©. nr. 788, 857, po 1000 koron; ser. D. 
nr. 675, 1882, 1990 po 200 koron. 


Kolej Trzebinia - Skawce. Minister- 
stwo kolei żelaznych przedłużyło termin dla 
wykończenia budowy kolei lokalnej Trzebinia- 
Skawce aż do 30 czerwca 1899 r. 


Pociąg moskiewsko - krasnojarski. 
Dzienniki petersburskie donoszą, że od 24 sty- 
cznia pociąg pospieszny Moskwa-Krasnojarsk 
dochodzi już do Irkucka, przebiega więc bez 
przerwy 5.097 wiorst. Na razie, dopóki nie 
będzie wykończony most na Jeniseju, komuni- 
kacya bezpośrednia jest tylko przywilejem to- 
warów, podróżni bowiem muszą się w Krasno- 
jarsku przeprawiać na drugą stronę rzeki wła- 
snym kosztem: tam czeka na nich pociąg, 
dochodzący do Irkucka co dwa tygodnie. — 
Wkrótce ma nastąpić ustalenie komunikacyi 
Moskwa-lrkuck cotygodniowe. 


Wiedeń, 18 lutego. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosne 9:59—9:60, na maj, 
czerwiec 9:29 do 9-30, żyto na wiosnę 8'12 do 
8:13, kukurudza na maj, czerwiec 5:04—5:05, 
owies na wiosnę 6'11—6'12, rzepak 12:25 do 
12:85, olej rzepakowy na maj, czerwiec 88—84. 

Tendencya silna. Pogoda: mgła. 

Budapeszt, 18 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 964—965, na kwiecień 
9:42—9'48, na październik 8:55—6'57, żyto 
na marzec 7:86—9:88, kukurudza na maj 
44—475, owiesna marzec 5:80—5'83, rze- 
pak na sierpień 1215—1225. Popyt na pszenicę 
słaby. Tendencya słaba. Pogoda: mgła. 

Berlin, 11 lutego. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej: Banknoty austr. 169:85. Spi- 
rytus 39:80. 

Frankfurt, 11 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 228-70, kolej pań- 


stwowa ——, Alpiny —'—, Disconto 
Gommandit 208:70, Laura Huette 223:60. Ten- 
dencya. 


Paryż, 11 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 103295. 
Mąka 45-80. i 


„Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12:321, do 12:37 ., loco Ołomuniec 
11:50 do 11:60, loco Berno-Wiedeń 11:70 
do 11:80, za marzec loco Aussig 12:35 do 
13:40 cukier w kostkach primi 8%:374, do 
37:50, sekunda 37:12", do 87-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18— do 18:20 
Nafta kaukazka transito Tryest 5— do 5:25 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 4 do 10 lutego 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 980 do 960 nows 930 do960, żyto 
stare 7 50 do 7 25, nowe 7:50 do 7:75, jeczmień 
browarny 675 do 750  pastewny 575 do 
625, owies 640 do 670 breczką 750 dn 
825. kukurudza zaszłoroczna 550 do 575 
nowa 540 do 578 proso —'-- 
groch do gotowania 725 do 850, groch pa- 
stewny 610 do660, fasola — — do — -, 
bobik 515 do 580. wyka 5— de 560, ko- 
niczyna czer, 46 — do 55 —, koniczyna biała 


- dọ ——, 


38-— do 48 —, anyż rossyjski —-— do ——, 
anyż płaski —-— do — —, tymotka 17 — 
do 21—, rzepak zimowy stary 10 75 to 11-15, 
letni —— do —- , nasienie lniane 
—— do — —, Łój topiony 80 — do 381 —, 
rzepik zimowy ——- do -——'*—., nasienia ko- 


nopne —— do —*—, chmiel nowy 129 —, 
do 1656 , nafta zwykła 1%— do 18— sa- 
lonowa 19— do 20—, wszystko za 106 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy. kon. 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
17 30 do 17 55 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan; przyjął w sobotę na au- 
dyencyi P. Ministra wyznań i oświaty hr: By- 
landt-Rheidta. 
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kego pojawiła się odezwa, wzywająca niemie- 
ckieh posłów sejmu czeskiego do wstrzyma- 
nia się od obrad w przyszłej sesyi sejmowej. 
Trzy żądania niemieckie muszą być wprzód 
spełnione, zanim posłowie niemieccy wezmą 
udział w obradach, a mianowicie: Oofnięcie 
rozporządzeń językowych, — uznanie języka 
niemieckiego jako państwowego, — 1 ozna- 
czenie dokładne granie dla języka niemieckie- 
go, jako krajowego języka w Ozechach. 


Fremdenblatt otrzymuje z Kromieryża 
w formie urzędowej stanowcze zaprzeczenie 
wiadomości o przejściu pewnej liczby uczniów 
tamtejszego gimnazyum niemieckiego z kato- 
licyamu na protestantyzm. 


Rokowania kompromisowe dla sanacyi 
położenia politycznego na Węgrzech odbywa- 
ły się w dalszym ciągu wczoraj przed połu- 
dniem. Przewodniczący stronnictw opozycyj- 
nych, pp. Horanszky i Gyoeri, i pełnomo- 
enicy rządu, br. Fejervary i hr. St. Tisza, 
naradzali się nad przedlożeniem o sądowni- 
ctwie kuryalnem w sprawach wyborczych i 
nad rewizyą regulaminu Izby. Konterencya 
nie doprowadziła jeszcze do pozytywnego re- 
zultatu. Dziś, ewentualnie jutro, toczyć się bę- 
dą dalsze obrady, a we środę nastąpi odpo- 
wiedź rządu na wręczone mu nuncyujm opo- 
zycji. 


W dalszym ciągu obrad w Izbie dep. 
Sejmu pruskiego nad interpelacyą w sprawie 
braku robotników, uznał wice prezes gabinetu, 
dr. Miquel, ten brak, oświadczył się jednak 
stanowczo przeciwko otwarciu granicy, z oba- 
wy zalania wschodnich kresów żywiożem sło- 
wiańskim i mogącego ztąd wyniknąć zatar- 
gu z Rossyą. 

Kanclerz Rzeszy przedłożył już radzie 
związkowej projekt ustawy w sprawie dopu- 
szezenia kobiet do studyów medycznych. W mo- 
tywach powiedziano, iż ruch na korzyść do- 
puszczenia przybiera coraz większe rozmiary 
i potężnieje, i że to żądanie wydaje się być 
stosownie do istniejących dzis stosunków i 
wymagań, usprawiedliwionem. Prócz do stu- 
dyów medycznych, mają kobiety być dopu- 
szczone także do studyów dentystycznych i 
aptekarskich. Kobietom nieimmatrykulowanym, 
które dotychczas były tylko „wolnemi słu- 
chaczkami*, mają być policzone przebyte se- 
mestry. 


Generał-oubernator warszawski książę 
Imeretyński powróci z Petersburga do War- 
szawy około 20 b. m. 

Dziennik urzędowy rossyjski ogłasza: 
W obec tego, że warszawski Kuryer Poran- 
ny ogłosił z powodu nieuwagi redakcyi pe- 
wne wiadomości, nienadające się do druku, 
minister spraw wewnętrznych postanowił: za- 
kazać sprzedaży pojedyńczych numerów Ku- 
ryera Poramnego przez dni dziesięć. 


Prawitielstwiennej Wiestnik donosi: Mi- 
nister spraw wewnętrznych postanowil zabro- 
nić drukowania ogłoszeń prywatnych w cza- 
sopiśmie Grażdamin, za niewłaściwe i zuchwałe 
w treści odzywanie się o członkach byłego 
i obecnego zarządu państwowego Banku szla- 
chec kiego. 

W Petersburgu odbyło się pierwsze po- 
siedzenie komisyi, organizującej „Macierz 
wszechsłowiańską*. Na prezesa komisyi po- 
wołano jednogłośnie redaktora Swieta p. Ko- 
marowa. Przystąpiono potem do wyboru pod- 
komisyj mianowicie: rossyjskiej, zachodnio- 
słowiańskiej i porudniowo - słowiańskiej. 

Z kół politycznych dowiadują się Pol. 
Corr., że ze wszystkich punktów ułożonego 
przez rząd rossyjski programu dla konferen- 
cyi rozbrojenia, może liczyć na wszechstronne 
poparcie jedynie punkt ósmy, w którym mowa 
o ofiarowaniu na wypadek zawikłań dobrych 
usług celem pośrednictwa, oraz o fakultaty- 
wnym sądzie polubownym. Większa część in- 
nych punktów małe ma tylko widoki otrzy- 
mania aprobaty, a najmniej ten, w którym 
mowa 0 zastosowaniu przepisów konwencyi 
genewskiej z r. 1864 do wojen morskich. 

Toczące się pomiędzy gabinetami mo- 
carstw rokowania co do miejsca zebrania kon- 
ferencyl są już na ukończeniu. Kwestya ta 
rozstrzygnie się za dni kilka. Najprawdopo- 
dobniej wybór padnie na Hagę. 


Specyalna komisya wypracowała już sta- 
tut organizacyjny dla Krety, który zawiera 
następujące zasadnicze punkta : 

Kreta w myśl uchwały czterech inter- 
weniujących mocarstw otrzymuje rząd autono- 


miczny. Obronę kraju i utrzymanie porządku ' 


porucza się korpusowi żandarmeryi i straży ; prof. dr. Kleczyński, zapadł ciężko na zdro- 
municypalnej. Wszystkie wyznania są równo- | wiu, mianowicie potworzyły mu się wrzody 
uprawnione i mają być jednakowo szanowane. | w gardle. Dziś stan zdrowia prof. Kleczyń- 


Językiem urzędowym jest język grecki. Wszyst- 
kie funkcye publiczne są jednakowo dostępne 


(skiego polepszył się cokolwiek. 


dla każdego Kreteńczyka, stosownie do jego; 


uzdolnienia i moralnej wartości. Naczelny ko- 
misarz ks. Jerzy sprawuje władzę wykonawczą 
przy współudziale odpowiedzialnych radców. 
lzbę deputowanych, która ma zbierać się co 
drugi rok, stanowią wybrani przez ludność 
posłowie i 10 przez naczelnego komisarza za- 
mianowanych mężów zaufania. W pierwszych 
dwóch latach przysługiwać będzie ks. Jerzemu 
prawo zaprowadzenia ustaw potrzebnych w za- 
kresie sądowniczym, administracyjnym, finan- 
sowym i wojskowym, oraz zarządzenia robót 
publicznych. ć 


Przebieg ostatniego posiedzenia franeu- 
skiej Izby deputowanych i rezultat głosowa- 
nia góruje nad sytuacyą w Paryżu. Dzienniki, 
omawiając wypadki parlamentarne, przypisują 
zwycięstwo rządu osobistej interwencyi pezesa. 
gabinetu Dupuy, który przemawiał bardzo 
szezęśliwie i postawił kwestyę gabinetową. Do 
ostatniej chwili przed posiedzeniem szanse 
zdawały się wątpliwe. Najpoważniejsze dzien- 
niki, jak Temps i Débats, oraz najwybitniejsi 
przywódcy, jak Ribot, Poincarre i inni o- 
świadczyli się przeciw projektowi rządowemu. 
Zwycięstwo rządu sprowadzili głównie rady- 
kali, którzy bądźto wstrzymywali się od gło- 
sowania, bqądźto poszli za rządem. Anti-rewi- 
zyoniści osiągnęli zatem swój cel. Zobaczymy, 
czy przynajmniej teraz uchylą czoła przed 
majestatem calego trybunału  kasacyjnego. 
Takby stać się powinno, ale niestety jest to 
wątpliwe. Niebawem rozpoczną się pewnie no- 
we agitacye i nowe podejrzenia. Stronnictwo 
armii i antisemici nie chcą po prostu rewizyi 
i do tego używają wszystkich godziwych i 
niegodziwych środków. Obecnie senat karny, 
jak wiadomo, ukończył już śledztwo, którego 
materyał zostanie odesłany generalnemu pro- 
kuratorowi dla postawienia wniosków. Wyrok 
zostanie wydany przez cały trybunał, składa- 
jący się z 45 sędziów, trzech prezydentów Izb, 
i pierwszego prezydenta. Oltyba jest gwarancya 
sprawiedliwości ! 


Z Madrytu donoszą, że ambasador hi- 
szpański w Petersburgu, Villa Gonsallo, podał 
się do dymisyi. 

Nowojorski dziennik Herald domosi z 
Waszyngtonu, że sekretarz stanu Gage oświad- 
czyl w rozmowie, iż prezes komisyi kongresu 
dla wydatków publicznych znacznie przecenił 
deficyt tegorocznego budżetu Stanów Zjedno- 
czonych. Prawdopodobnie wyszedł on z tego 
mylnego założenia, że druga połowa roku bę- 
dzie miała takie same wydatki, jakie były 
w pierwszej polowie. — Tymczasem wydatki 
będą mniejsze o olbrzymie koszta wojenne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 13lutego. (Dep. pryw. telef.) 
JE. Pan Namiestnik Leon br. Piniński przy- 
był dziś rano pociągiem  pospiesznym do 
Krakowa, w powrocie z Wiednia, powita- 
hy na dworcu przez p. delegata TLaskow- 
skiego, oraz dyrektora policyi dr. Korotkie- 
wicza. Z dworca kolei udał się JE. Pan Na- 
miestnik do palacu piskiego, gdzie zamie- 
szkał, poczem pojechal do Szkoly sztuk pię- 
knych, a po krótkim tam pobycie złożył wi- 
zyty JE. księciu biskupowi krakowskiemu ks. 
Puzynie, oraz JE. dr. Julianowi Dunajew- 
skiemu. 

Po godzinie 12 w poludnie udał się 
JE. br. Pimiński w towarzystwie p. delegata 
Laskowskiego do cechu rzeźników „na Kotlo- 
wem“. Przyjęty uroczyście przez starszyznę, 
z wielkiem zajęciem ogląda: tablicę pamiąt- 
kową, wykonaną z powodu Jubileuszu Najj. 
Pana, oraz portret JE. Kazimierza hr. Bade- 
niego, niemniej zabytki i pamiątki cechu. 

Następnie zwiedził JE. Pan Namiestnik 
Archiwum aktów dawnych miasta Krakowa, 
oprowadzany tu przez dyrektora Archiwum 
prof. dr. Krzyżanowskiego. P. Namiestnik 
oglądał szczegółowo najstarsze dokumenta, 
księgi oraz zabytki archiwalne i muzealne, 
a także przygotowujące się materyały wyda- 
wnictwa „Dziejów Krakowa“, wreszcie foto- 
grafie dyplomów, wykonane kosztem Mini- 
sterstwa oświaty i Akademii Umiejętności. 
Szczególniejszą uwagę zwrócił P. Namiestnik 
na lokal Archiwum, celem pomieszczenia tam 
Archiwum senackiego wolnego miasta Kra- 
kowa, złożonego dotychczas w Starostwie. 

Po zwiedzeniu Archiwum był JE. Pan 
Namiestnik na śniadaniu w pałacu Spiskim u 
pp. delegatowstwa Laskowskich. 

Po południu odjechał Jego Fkseelencya 
do Lwowa pociągiem błyskawicznym, poże- 
gnany na dworcu przez naczelników władz. 


Kraków, 13 lutego. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


|... Wiedeń, 13 lutego. Br. Banffy przybył 
|dziś rano do Wiednia i po konferencyi z hr. 


Thunem udał się na audyencyę do Najj. Pana. 


Wiedeń, 13 lutego. Ochmistrz Dworu 
Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda 
Otton hr. Abensperg-Traun umarł w Abazyi 
w 50 roku życia. 


Wiedeń, 18 lutego. Wiener Tagblatt 
donosi z Chebu, że narodowcy niemieccy urzą- 
dzili tam wczoraj demonstracyę uliczną z po- 
wodu zakazu postawienia pomnika Bismarkowi. 


Wiedeń, 138 lutego. Sonn und Montags 
Ztg. donosi z Rzymu, że Emil Zola bawi tam 
pod przybranem nazwiskiem i że widziano go 
tam kilkakrotnie na ulieach miasta. 

Zurych, 13 lutego. Z Airolo donoszą 
o ponownem usuwaniu się góry. Wejście do 
tunelu św. Gottharda i środkowa część wsi 
Airolo mają być zagrożone. 

Paryż, 13 lutego. Agencya Hawasa 
donosi, że rokowania francusko-angielskie osią- 
gną już niebawem pożądany rezultat. Rząd 
angielski zgodził się na żądanie Francyi, ty- 
czące się uzyskania miejsca zbytu nad Nilem. 
Jest nadzieja, że oznaczenie ewentualnych gra- 
nie wpływów obustronnych pójdzie już łatwo. 

W departamencie Sekwany wybrany zo- 
stał senatorem radykalny socyalista Bassinet 
przeciw socyaliście Bourneville. 

Madryt, 13 lutego. Doniesieniu, jakoby 
rząd zaniechał ścigania admirała Cervery, 
urzędownie zaprzeczono. Najwyższa rada wo- 
jenna musiała zwrócić się tylko do senatu 
z prośbą o pozwolenie ścigania Cervery, po- 
nieważ tenże jest członkiem senatu. 

Londyn, 13 lutego. Wczoraj szalał 
w Anglii, szezególnie zaś w kanale La Man- 
che i na wybrzeżu prowincyi Walii, silny 
orkan. Zdarzyło się kilka katastrof okrętowych, 
przyczem kilku ludzi zginęło. Najsilniej sza- 
lal orkan w kanale bristolskim. Wiele miast 
w prowincyi Walii zalała woda, która uszko- 
dziła też w wielu miejscach linie kolei że- 
laznych. 

Sztockholm, 13 lutego. Poseł szwedzki 
w Petersburgu Renterskjoeld donosi, że gu- 
bernator Byberyi wschodniej potwierdza, iż 
dwaj Tunguzi zakomunikowali urzędnikom 
rossyjskim wiadome szezegóły o znalezionym 
rzekomo batonie Andróego. Gubernator wy- 
sla? inspektora kopalń złota, który na miej- 
scu przedsięwziął odpowiednie badania. 

Nowy Jork, 13 lutego. Tutejszy pań- 
stwowy zakład dla obłąkanych spalił się do- 
szczętnie, przeczem siedmnastu chorych zna- 
lazło śmierć w płomieniach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 lutego 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schiusscowrse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł, kredyt. 3867:50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 398-50, Akcye Anglobanku 15975, 
Akcye Unionbanku 320:50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 248:50, Akcye Bankve- 
reinu 28825, Akcye Bodenkredit 487%—, 


Akeye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 364:—, Akcye ko- 
lei południowej 68:—, Akcye tramwayowe 


561 —, Akcye kolei Elbethal 257:—, Akcye 
kolei północnej 850:—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Qzerniowieckiej 298:50, Akcye Alpine 
235:25, Akcye Rima Muranyi 523:—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 11382—, Akcye 
fabryki broni 231:—, Akcye tuteckie tytonio- 
we 12825, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyl 95:65, Renta majowa 101:65, Austryacka 
renta koronowa 101:85, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:85, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:25, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98:—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:80, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96775, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10020, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98:50, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 9720, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94—, Losy tureckie 62:50, Marki 58:97, 
Rubel 12%:57%. Lombardy — —. 

Tendencya po przejściowem osłabieniu 


f powodowanemi zniżką Montanów, — później 


znowu mocna, w skutek podniesienia się kursu 
akcyi kredytowych. 

Berlin, 13 lutego 1899.( Forbórse): Akcye 
kredytowe 22960, Disconto Gesellschaft 204: —, 
Tendencya silna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich | 
Dr. Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dzickich 6. I schody. 


o è 
Lekcye szermierki 
na pałasze i fiorety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uezniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 lutego 1899. 


HOTEL GEORGE. 


PP. A Bandrowski z Frankfurtu, O. Ortowski 
z Połowie, K. Ostaszewski z Grabowniey, B. Lasto- 
wieeki z Krogulca, E. Obertyński z Udnowa, 8. Tu- 
stanowski z Żurowa, J. Priester z Wiednia, W. Yzer- 
man z Amsterdamu, S. Fihauser z Niebieszezan. 


HOTEL IMPERIAL. 

PP. J. hr. Badeni z Podsadtek, $ Małyszczy- 
cki, J Grot i B. Natanson z Warszawy, B. Czayko- 
wski z Koralówki, B. dr. Alter i dr. Witlin ze Zło- 
czowa, R. dr. Landau i dr. J. Lasch z Krakowa, 
B. Borzykowski z Brodów. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP J. Zieniewicz z Daszowy, A. Makomaski 
z Wołynia, W. Pieniążek z Lipinki, J. Walewski z 
Napowa. 


Wystawy i Muzea, 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjsejół sztuk mięknych we 
Lwowia. przy slaca św. Ducha | 10, pierw- 
sze piętro, jest nfwarta gońziepnie od godzimy 
16 przed poładniem go godziny 6 popełudniu, 
Wstgp od osoby Kosztuje w mleśsisię 
w dnie powszadaie 30 et. =- Dis 
wstęp wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet imo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


Muzeum przemysłowe miejskie c- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta vd godziny 10 rano de 
godziny 1 z południa. -— Biblicteka muzeslza 
otwarta cedzienaite od godziny }1 przed da 
do godziny 8 po południu (w niedziel; i święta 
od godziny Ł0 dog. 1). -- Wstep w dnis 
powszednie 20 et., w miedzieie wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne d.ie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Mazeum Imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 co 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed poludniem od 
godziny 11 do 1. 
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Rewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie 


MD Z E n NA E E Ba W 


FNS ZENON ENET NEREF? 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Cg. I. 47/98 12 

Przeciw Rudolfowi Romanowi 
Babeckiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego oddział I. w Stanisławowie przez 
e. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie pozew 
o zapłacenie ze spadku śp. Izabeli Duszyń- 
skiej kwoty 2900 zł. na rzecz fundacyj mszal- 
nych i fundacyi stypendyjnej. 

Na podstawia pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 27 czerwca 1898 
w biurze Nr. 8 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Rudolfa Romana 
2 im. Babeckiego, ustanawia się pana dr. 
Salmandra Blausteina adwokata w Stanisła- 
wowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 10 czerwca 1898. 


L. cz. C. 28/99 (1) (1013) 

Przeciw Ettli Pessel, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego oddział II. w Bóbree 
przez Herscha i Ettlę małż. Seif z Podhoro- 
dyszcza pozew o zniesienie spólności ciała 
hipotecz. whl. 258 gminy Podhorodyszcze 
objętego. 


Na podstawie pozwu rozpisaną została 
rozprawa na dzień 20 lutego 1899 o godz. 


(1008 1—3)|9 przed południem do tut. sądu gmach II. 
2 im.|w Rynku. 


Celem strzeżenia praw nieznanej z 
miejsca pobytu pozwanej Ettli Pessel usta- 
nawia się pana Abrahama Habera w Pod- 
horodyszczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Ettle Pessel w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bóbrka, dnia 23 stycznia 1899. 


ZL. 12908/II. (1005 1—3) 
KUNDMACHUNG. 

Nach einer Mittheilung der egyptischen 
Postverwaltung werden vom 1 Februar 1899 
ab Postpakete mit gemiinztem Gelde, dessen 
Betrag die zulässige Höhe der Wertangabe 
(200 fl. 6. W. d i. 500 fres.) übersteigt, zur 
Befórderung in Egypten nicht mehr zuge- 
lassen. 

Lemberg, den 7 Februar 1899. 


OBWIESZCZENIE. 

Wedle doniesienia egipskiego zarządu 
poczt nie będą począwszy od 1 lutego 1897 
dopuszczone do transportu w obrębie Egiptu 
pakiety pocztowe, zawierające monetę brzę- 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal I Lilien Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


czącą, której rzeczywista wartość przekracza 
dozwoloną najwyższą wartość pakietu (200 
zł. t. j. 50C frne). 

Lwów, dnia 7 lutego 1899. | 


OTOJIONIEHE. 

Ilickia paoHeceHa ormnreqkoi yHpaBa 
NOYTOBo1 He ÓyĄG CA KepeBoau.Io Bią l w0- 
toro 1599 moqasma B oópyó6i Eranry make- 
TİB IOYTOBAX MiCTAJAX 3BEHATy MOHeTy, 
korpoi riłńera Bapriere IrepeBAcHa6 OBBOJLERY 
HańsBucmy Baprierk makery (:00 aap. m. e. 
500 ġpanr.`. 

JIEBiB, qaa 7 „iororo 1899. 


L. Prez. 116 18 P./99 (1008) 
Dla IT. zwyczajnej kadeneyi sądów przy- 
sięgłych których posiedzenia w c. k. sądzie 
kraj. karnym rozpoczaą się dnia 5 kwietnia 
1899 o godzinie 9 przed południem zamia- 
nował prezydent e. k. sądu krajowego wyż- 
szego przewodniczącym wiceprezydenta e. k. 
sądu krajowego Zygmunta Zminkowskiego, 
zaś zastępcami jego e. k. radęów sądu kra- 
jowego, Henryka Nitarskiego, Sylwerego 
Dzierzyńskiego, Jana Bortnika, dr. Juliana 
Sopotniekiego, Józefa Gołkowskiego, dr. Bene- 
dykta Weinreba, Fryderyka Koerbera, Tytusa 
Adamiaka i Edmunda Philippa. 
Prezydyum ce. k. sądu krajoweso karaego. 
Lwów, dnia 6 lutego 1899. 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


>WW M. 


L. ez. C. XI. 61/99 (2) (1080 1—3) 

pó P. Benignie Lechoekiej niewiadomej, % 
miejsca pobytu we Lwowie w sprawie toczą- 
cej się przed e k. sądem powiatowym S. Í. 
we Lwowie w sprawie dr. Michała Zadere- 
ekiego przeciw Benignie Lechockiej o 254 zł. 
85 ct. w. a. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 19 stycznia 1899 i. cz. O. XI. 61/99 
(1), którą wyznaczono t'rmin do ustnej roz: 
prawy na dzień 10 lutego 1899 o godzinie 
9'/, przed południem sala Nr. IV. 

Pon eważ niewiadomo gdzie Benigaa 
Lechocka przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw kuratora w osobie pana adw. 
dr. Obmińskiego we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę Benignę Lechoeką w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebszpieczeństwo, do- 
póki ona wsądzia się nie zgłosi luo pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział I. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1899. 


L. cz. firm. 637/98 (592) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 7 września 1893, 
wpisaną została do rejestru firm pojedynczych 
firma handlowa: „Józef Styfi, drukarnia, 
litografia oraz biuro spedycyjne i ogłoszeń 
w Przemyślu”, 

Przemyśl, 21 stycznia 1899, 


"mm EE PD ZEZL > DOO LL Z <A 


| 
I 
| 
I 


Licytacye. 


L. cz. E. 1932/98 (3) (816 2—3) 

Na żądanie Judy Bleiweisa, odbędzie 
się dnia 10 marca 1599 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 w Kosowie licytacya 8/6 czę- 
ści realności objętej wyk. hip. l. 276 ks gr. 
gm. Wierzbowiec, tudzież licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 11 ks. gr. gminy Smo- 
dna wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 3/6 części realności wyk. 
hip. 1. 276 ks. gr. gm. Wierzbowce na 295 
zł, zaś realność wyk. hip. 1. 11 ks. gr. gm. 
Smodna na 260 zł. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 197 zł., zaś co do drugiej realno- 
ści 174 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moż» każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru homościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąduwi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzib e sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Kosów, dnia 30 września 1598 


L. cz. E. 1107/98 (6) (516 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 18 marca 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw licytacya 
posiadłości lwh. 814 ks. gr. gminy katastral- 
nej Pruchnik wieś objętej, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 902 zł. 54 et. 

Najniższa cena wynosi 604 zł., p niżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi sądowej. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, intezej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 30 grudnia 1898. 


L. cz. E. 184/98 2 (995 2—3) 
Na żądanie Franciszka Rogoża z Wie- 
lopola odbędzie się dnia 27 lutego 1899 o 
godz. 9'/, przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku 
licytacya 5/44 części posiadłości whl. 40 gm. 
Zawadka objętej Macieja i Maryanny Dędorów 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 5/44 części chałupy. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną w całości na 2005 zł., przy- 
należności zaś na 80 zł., zaś 5/44 w całości 
na 236 zł. 98 ct. 
Najniższa cena wynosi 160 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 8 stycznia 1899. 


L. cz. E. 188/98 (4) | (963 2—3) 
Na żądanie Nussima Gutherza w Snia- 
tynie, odbędzie się dnia 9 marca 1899 o go- 


dzinis 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr. 4 licytacya po- 
siadłości whl. 272 ks. gr. gm. kat. Budyłów 
objętej Ołeksy Wołoszczuka Iwana a wzglę- 
dnie tegoż spadkobierców Danyły Woło- 
czczuka, Teodora Wołoszezuka, Jełeny Wo- 
łoszezuk, Oieksy i Jełeny Wołoszezuk Iwana 
własnej składającej się z pgr. 1297 i 1299 
w jednym kempleksie, tudzież z pgr. 1801/8. 

Do tej nieruchomości nie należą żadne 
przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę ocenioną jest a to: 

a) pgr. l. 1297 i 1:99 na 200 zł. 

b) pgr. 1 1301/3 na 300 zł. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 188 zł 38 et. 

ad b) 200 zł. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 28 grudnia 1898. 


L. ez. E. 668/98 (8) (964 2—8) 

Na żądania Stanisławowskiej kasy o0- 
szczędności w Stanisławowie zastąpionej przez 
p. adw. dr. Ladwika Katzenelbogena w Sta- 
nisławowie odbędzie się dnia 6 marca 1899 
o godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya re- 
alności whi. 382, 383, 1058 i 1188 ks. gr. 
gm. kat. Stecowa objętych, Wasyla Lyczuka 
Srefana Wasyłyny z Zacharuków Lycznk i 
Nasza Kuryluka Stefana  łisnych, składa- 
jacych stę z per 208', li. 356 2 856. 425, 
429 43 , 1882 1383/2. 1885/2, 1020 : 1134 
wraz Z vrzynal: ŻyI0s nami. 

Nieruchomości te wystawione nalicyta- 
cyę SĄ ocenione a to: 


a) realność whl. 382 objeta na 12°05 zł. 


b) realność whl. 363 obęta na 650 zł. 
e) realność whl 1053 objęta ra 680 zł. 
d) realnosć whl. 1183 objęta na 18% zł. 
przynależności zaś na o 282 zł. 

Razem 2947 zł. 


Najniższa cena wynosi 1964 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 1. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 23 grudnia 1898. 


L. 5054|97 (992 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Jageta jako cesyonaryusza Gal. Zakładu 
kredytowego w kwocie 139 zł. 90 ct. i 35 
zł. 4 et. z pn. odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w  Chodorowie  egzekucyjna 
sprzedaż realności wykazami hipot. 1. 115, 
322 i 328 ks. grunt. gminy kat. Leszczyn 
objętych dłużników Maruńki Góral ur. Steć, 
Hawryły Górala i Józefa Burbeły własnych, 
dnia 28 lutego 1899 za lub powyżej ceny 
wywołania, a dnia 14 marca 1899 nawet 
poniżej takowej zawsze o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższych realności w kwocie 
182 zł., 860 zł, i 160 zł. 

Wadyum 18 zł. 20 ct., 36 zł. i 16 zł 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

O tem zawiadamia się nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 11 czerwca 1897 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze- 
czowe na powyższej realności nabyli lub któ- 
rymby uchwała lieytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem, tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora e. k. nota- 
ryusza p. Suchardy w Chodorowie. 

Chodorów, dnia 4 października 1897. 


L. cz. E 184/98 (4) (928) 

Na żądanie Tytusa Szeptaka, odbędzie 
się dnia 18 marca 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Grybowie licytacya 1/6 
części realności lwh. 67 ks. gr. Banica My- 
kity Sulicza własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 155 zł. 57 ct. 

Najmższa cena wynosi 97 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


Gazeta Lwowska Nr. 35 z dnia 14 lutego 1899. 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- | 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd egzekucyjny Oddział IT. 
Gryhów, dnia 19 listopada 1898. 


L. cz. E 491/98 (2) (929) 

Na żądanie wierzyciela Towarzystwa 
zaliczkowego w Grybowie, odbędzie się dnia 
13 marca 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 w Grybowie licytacya realności whl. 
58 ks. gr. gm. Królowa ruska objętej, wraz 
z przynależnościami, składająceri się z 2 
krów, 1 jałówki, 1 wozu, 1 pługa, 1 brony. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona: budynki na 358 zł. 
a grunta z przynależnościami 3117 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 2257 zł a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
uia, przejrzeć podrzas godzin urzędowych 
w sądzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w ob-e których malejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie: przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoćnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd egzekucyjny Oddział II. 

Grybów, dnia 5 września 1899. 


L. cz. ©. 820/98 8 (994) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczee, zastąpionej przez adw. 
dr. Dadlera w Krakowie, odbędzie się dnia 
13 marca 1899 o godz. 11 rano w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 
16 w Winiarach wraz przynależnościami, 
składającemi się z zabudowań gospodarskich 
i drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2689 zł., przy- 
należności zaś na 280 złr. 

Najniższa cena wynosi 1946 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
wogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Dobczyce, dnia 23 stycznia 1899. 


L. cz. E. 420/98 (7) (609) 

Na żądanie Samuela Jurana, odbędzie 
się dnia 13 marca 1899 o godzinie 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 406 
gm kat. Sołotwina wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z demu mieszkalnego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 400 zł, przyna- 
leżności zaś na 50 zł. x 

Najniższa cena wynosi 300 zł. a. w. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się,do 
tej nieruchomości, dokumenta, wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) możekażdy mający, chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sołotwina, dnia 30 listopada 1898. 


RB c. E. 170/98 (7) (1062) 

Na żądanie Breindli Rubinstein zastą- 
pionej przez adwokata dr. Chajesa odbędzie 
się dnia 17 lutego 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Skawinie licytacya realności 
lwh. 654 ks. gr gm kat. Skawina t. j, do- 
mu mieszkalnego i ogrodu. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 60 złr. 

Najniższa cena wynosi całą cenę sza- 
cunkową 600 złr. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie d» skutku. 

Warunki li*ytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąy katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi-nia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby aiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lcytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaraiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Skawina dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E. 545/98 (8) (695) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akc. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Steinhausa w Jaśle, odbędzie 
się dnia 18 marca 1599 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności pod lk. 463, 
lwh 721 ks. gr. gm. kat. Jasło objętej, dłu- 
żnika p. Salomona Bergera własnej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 36 
kluczy do drzwi, 86 ubikacyi mieszkalnych, 
z 17 rolet płóciennych do okien, z balkonu 
frontowego, z galeryi od strony podwórza, 
ze studni na podwórzu, z murowanej i bla- 
chą krytej drewutni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 15000 zł., przynale- 
Żności zaś na 1810 zł. 

Najniższa cena wynosi 8155 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do zkutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doku enta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 6 grudnia 1899, 


L. 13302199 (1029 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
robót koło reperacyi mostu granicznego na 
Zbruczu pod Kozaczówką w powiecie Bor- 
szczowskim a w Zaleszczyckim okręgu bu- 
downiczym odbędzie się dnia 23 lutego 1899 
w c. k. Starostwie w Zaleszezykach licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalue robót restauracyjnych, 
wykonać się mających w roku 1899, wynoszą 
12.012 zł. 19 ct. w. a. 

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys 
sumaryczny, ogólne i szezegółowe warunki 
budowy, spis cen jednostkowych i plan, 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty spo- 
rządzone według poniżej umieszczonego Wzoru, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 
i we wadyum wynoszące 5 proe. kwoty fiskal- 
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na ofercie na właściwem 
miejscu podać ofiarowany opust czy nadwyżkę 
cen jednostkowych bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie- 
niem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone według wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa- 
dzającą licytacyę zwrócone, zaś po terminie 
licytacyi nie będą oferty przyjmowane.  “ 


Wzór oferty. 

Podpisany obowiązuje się wykonać na- 
prawę mostu granicznego nad Zbruczem pod 
Kozaczówką z opnstem 

Warunki przedsiębiorstwa są mi znane, 
którym się bez żadnego zastrzeżenia poddaję. 

Jako wadyum załączam 

Zaleszezyki, dnia. . 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 lutego 1899. 


L. cz. E. 506/98 (1) (844) 
Na żądanie Chaima Herscha Rose, imie- 
niem własnem i jako spadkobierca Mindli 
Rose, odbędzie się dnia 18 marca 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. w Brzeżanach 
licytacya realności whl. 1039 ks. gr. gminy 
kat. Brzeżany, wraz z przynałeżnościami skła- 
dającemi się drzewostanu owocowego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 587 zł. 90 ct, przynale- 
żności zaś na 15 zł. 

Najniższa cena wynosi 401 zł. 90 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Brzeżany, dnia 28 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1122,93 (6) (654 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 13 marca 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w salı rozpraw lieyta- 
cya posiadłości lwb. 163 ks. gr. gm. kat. 
Rozbórz długigobjętej wraz z chałupą i sto- 
dołą, tudzież z przynależnościami, składają- 
cemi się z pary koni. woza, pługa i dwóch 
bron. 

Nieruchomoś ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 38572 zł. 25 ct., przy- 
należności zaś na 119 zł. 

Najniższa cena wynosi 2462 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelatyi 
sądowej. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomecenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 30 grudnia 1898. 


L. cz. E. 693/28 (6) (1016) 

Na żądanie Salamona Prekera, odbę- 
dzie się dnia 21 lutego 1899 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licytacya re- 
alności lwh. 330 ks. gr. gm. Dębica. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 386 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 198 zł 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niait d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nis 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licyt:eyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Dębica, dnia 14 stycznia 1899. 


L. cz. E. 293/98 (2) (1013 1—3) 

Na żądanie Anieli Mariniowej, odbę- 
dzie się dnia 17 lutego 1899 o godz. 10 
przed południem wj sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy real- 
ności whl. 710 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Franerszka Kościńskiego własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 40 zł. 

Najniższa cena wynosi kwotę 26 zł. 66 et., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 22 grudnia 1898. 


L. ez. E. 182/98 (5) (1023 1—3) 

Na żądenie Filipa Hawrych, dozorcy 
domu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr Zbyszewskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 23 lutego 1899 o go. 9 przed połudaiem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
lieytacya domu mieszkalnego pod lk. 36, 
stodoły i stajni pod jednym dach=m, parcel 
bud. lk. 108/1, 108/2, 108/3, 108/4. 108/5, 
w jednej trzeciej uiewydzielonej cześci, jako- 
też pare. gr. lk. 255/1, 256 257/2, 258, 259, 
267/1, 267/2, 267/3, 269. 700/1 i 700/2, ré- 
wnież w jednej niewydzielonej trzeciej czę- 
ści wraz » przynależytościami, składającemi 
się z jednej krowy i jednego cielęcia, dłu- 
żnika Mateusza Kramarza w miejscowości 
Glinnej własnych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacpę, jest ocenioną, a mianowicie dom 
mieszkalny na 120 zł., stajnia wraz ze sto- 
dołą na 50 zł., pare. bud. 1/8 części na 74 
zł. 13 et. i pare. gr. Ba 92 zł. 09 ct., przy- 
należności zaś na 50 zł. 

Najniższa cena wynosi 257 zł. 48 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej, wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
rym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego 1. 59 dla wzmiankowanej czę- 
ści nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzee, dnia 11 grudnia 1898, 


L. cz. E. 1496/98 (4) (998) 

a żądania Szulima Ziigmana, kupca 
w Sokalu, odbędzie się dnia 18 marca 1699 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya par- 
cel budowlanych lh. 995 i 996 z ogrodami 
ib. 1204 i 1205, obj. whl. 1288 ks. gr. gm. 
Sokal, wraz z przysależnościami, składające- 
mi się z narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 510 zł., przynależności zaś 
na 13 zł. 

Najniższa cena wynosi 848 zł. 66 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
tej nieruchomości dckumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia it. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomeści bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne kędą'o dalszych wydarzeuiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 21 stycznia 1899. 


L. cz. E. 203/98 (6 (155) 

Na żądanie Spółki handlowej rolniezo- 
przemysłowej w Kołomyi zastąpionej przez 
adw. dr. Waleryana Staubera odbędzie się 
dnia 13 marca 1899 o godzinie 11 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 liecytacya realności wedle whl. 
210 ks gr. gm. kat. Łucza, dłużniczki Anny 
z Poluków Kapak własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 910 zł. a mianowicie 
chata na 10 zł. zaś grunt na 900 złr. w. a 

Najniższa cena wynosi 605 złr. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Peczeniżyn, dnie 2 grudnia 1898. 


L. cz, E. VI 2575/98 (2) (1052) 

„ Na żądanie wierzyciela Judy Salomona 
w Źsbnie odbędzie się dnia 15 lutego 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licylacya real- 
ności Iwh. 16 ks gr. gm. Tarnów objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 710 złr. 

Wadzum wynosi 71 złr. 

„ Najniższa cena wynosi 411 złr. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których nin'ejszą 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, badź w totka po- 
stępowania licytacyjneg» powstsną, zawiada 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przzbicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 1136/98 (6) (1011) 
Na żądanie p. Karola Tiiomke kupca 
w Białej odbędzie się dnia 9 marca 1899 o 
godz. 9 przed południem, w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze nr. 9 licytacya realności 
lk. 234 Ihw. 284 ks. gr. gminy kat. Lipnik 
składającej się z domu mieszkalnego. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną ns 1000 zł. 
Najniższa cena wynosi 519 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze nr. 10. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruehomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomeści bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 16 stycznia 1899. 


Konkursa. 
(946 


K OEN PU BaR. 

Przy Wydzia'e Rady pawiatowej 
w Kołomyi jest do obsadzenia posada 
inżyniera powiatowego od 1 kwietnia 
b. r. prowizorycznie. Do posady tej 
przywiązaną jest płaca 1200 zł. rocznie, 
dodatek aktywalny 200 zł. rocznie, i 
ryczałt na objazdy w kwocie 600zł. r., a 
nadto prawo do dwóch pięcioleci po 
100 i prawo do emerytury w razie na- 
stąpionej stabilizacyi po roku zadowal- 
niającej służby. 

Kompetenci o tę posądę się ubie- 
gający, winni się wykazać że: 

a) ukończyli 24 rok a nie prze- 
kroczyli 40 roku życia; 

b) dokładną znajomość języków 
krajowych i niemieckiego w mowie i 
piśmie ; 

e) świadectwo zdrowia; 

d) prawem obywatelstwa austry- 
ackiego ; 

e) świad etwo ukończonych stu- 
dyów technicznych i możliwie nabytej 
praktyki przy urządzaniu i budowie 
dróg, lub świadectwem złożonych egza- 
minów rządowych ; 

f) życiem nieposzlakowanem. 

~ Podania tak udokumentowane, na- 

leży wnosić do 1 marca b. r. do Wy- 
działu powiatowego w Kołomyi. ý 
Kołomyja, dnia 8 lutego 1899. 


L 11552 (947 2—3) 

W skutek reskryptu Wys. e. k. pań- 
stwowego Ministerstwa wojny z dnia 1 lu- 
tego 1899 P. K. M. S. Nr. 236 ogłoszono 
w części urzędo vej Gazety lwowskiej z dnia 
11 lutego 1899 Nr. 33 konkurs na padać 
się mające z następującym rokiem szkolnym 
(poczynającym się 16 września 1894) około 
36 miejsce w e. i k. Akademii marynarki w 
Riece (Fiume). 

Na to ogłoszenie konkursu zwraca się 
uwagę interesowanych z tym dodatkiem, że 
podanie o przyjęcie winny osoby zostające 
w służbie państwowej wnieść na ręce prze- 
łożonej władzy cywilnej, zaś osoby prywatne 
na ręce właściwej e. i k. wojskowej ko- 
wendy placu (stacyi) lub okręgowej komendy 
uzuyelniającej, tak aby otrzymało e. i k. pań- 
stwowe Ministersto wojny (sekcya marynarki) 
najpóźniej do 31 lipca b. r. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1899, 


L. 633 2—8) 


L. 220 (980 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej żyda- 
czowskiej rozpisuje konkurs na posadę 
sekretarza. 

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 1200 zł.. i wolne pomie- 
szkanie w budynku Rady powiatowej. 

Nadto w razie podróży urzędowych 
dyety po 2 zł. dziennie, oraz na koszta 
podróży po 10 et. za każdy kilometr 
odbytej drogi. 

Kompetenci zechcą wnieść poda- 
nia do Wydziału powiatowego do 15 
marca 1899, zaopatrzone w metrykę 
chrztu w dowód, iż nieprzeproczyli 40 
lat Życia, świadectwem ukończonych 
praw i złożeniem przepisanych egzami- 
nów rządowych, jak niemniej, iż obo- 
ma językami krajowymi: biegle włada- 
ja w słowie i piśmie, a w końcu do- 
tychczasowy przebieg życia. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
wizorycznie na jeden rok, po którego 
upływie w razie zadowalniającej słu- 
żby może się kandydat ubiegać o sta- 
bilizacyę. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Zydaczów, dnia 3 lutego 1899. 


L. 135/99 (977 S) 
Konkurs. 

W celu nadania z fuadacyi imienia 
Ignacego i Nanetty małż. Finkelsteinów 
stypendyum słuchaczowi wyznania moj- 
żeszowego techniki na czas jego stu- 
dyów, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to w kwocie 200 zł. 
rocznie, płatne w ratach półrocznych na- 
danem zostanie w pierwszem rzędzie 
zwyczajnemu  słuchaczowi  jakiejbądź 
szkoły technicznej, który udowodni 
swoje pokrewieństwo, bądź to z funda- 
torem bł. p. Ignacym Finkelsteinem, 
bądź to z tegoż żoną bł. p. Nanettą z 
Brunsteinów-Finkelstein, w dalszym zaś 
rzędzie w braku kompetenta  spokre- 
wnionego z fundatorami, jednemu ze 
słuchaczów politechniki lwowskiej, przy- 
należnemu do gminy lwowskiej z pier- 
wszeństwem dla byłych wychowanków 
zakładu sierót izraelickich we Lwowie 
wreszcie w braku i takich kompeten- 
tów uczniowi jakiejbądź szkoły techni- 
cznej, pochodzącemu z Galicyi z pierw- 
szeństwem dla przynależnego do gminy 
lwowskiej. 

Ubiegający się winni swe nieg- 
stemplowane podania, zaopatrzone w 
wyż określone dowody oraz ponadto w 
dowody ubóstwa, moralnego zachowa- 
nia się i dobrego postępu w nauce, 
wnieść najpóźniej do 10 Marca 1899 
do kancelaryi Zboru izraelickiego we 
Lwowie. 

Lwów, dnia 5 lutego 1899. 

L. 13471/IL. (978 2—3) 
KONKURS 

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Janowicach w powiecie Tar- 
nowskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł. 

Pobory: Płaca rocznych 150 zł, ry- 
czałt kanceelaryjny 40 zł. i wynagrodzenie 
120 zł. za codziennego posłańca pieszego 
do Zakliczyna i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 lutego b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 7 lutego 1699. 


L. 46 P. R. S. k. 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela gimnastyki w X. randze 
służbowej. 

1. w e. k. gimnazyum IHI. w Krakowie, 

2. w 6. k. gimnazynm IV. we Lwowie. 

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca z dodatkami w myśl ustawy ;z dnia 
19 września 1838. 

Kompetenci winni wnieść podania za- 
opatrzone w potrzebne dakumenta służbowe 
za pośrednictwem przełożonej władzy do 
Prezydyum c. k. Kady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 28 lutego b. r. 

W podaniach i tabelach kwalifikacyj- 
nych należy szezegółowo wykazać, czy kom- 
petent po uzyskaniu kwalifikacy! nauczy- 
cielskiej pełnił dotąd w szkole średniej obo- 
wiązki pomocniczego nauczyciela gimnastyki 
na podstawie jakieh rozporządzeń, kiedy do 


(974 3—3) 
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służby i z niej wystąpił, w ilu godzinach | 
tygodniowo udzielał nauki i czy prosi o po- 
liczenie tej służby do stabilizacyi i do do- 
dodatków pięcioletnich. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1899. 
Za e. k. Namiestnika: 
Bobrzyński. 


L. 44 P. R. S. k. (1040 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich : 

1. na dwie posady nauczycieli filologii 
klasyczuej jako przedmiotu głównego i języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w e. k. 
gimnazyum w Stanisławowie. 

2. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego 1 filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w e. k. 
gimnazyum w Jaśle. 

3. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mhnazyum w Stanisławowie. 

4. na taką samą posadę w e. k. wyższej 
szkole realnej w Krakowie. 

5. na taką samą posadę w e. k. wyższej 
szkole realnej we Liwowie. 

6. na posadę nauczyciela języka ruskiego 
jako przedmiotu głównego i filologii klasy- 
cznej jako przedmiotu pobocznego w c. k. 
gimnazyum w Brodach. 

7. ma posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego i filo- 
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. V. gimnazyum we Lwowie. 

8. na posadę nauczyciela języka fran. 
euskiego w ©. k. wyższej szkole realnej w Tar- 
nopolu. 

9. na posadę nauczyciela historyi po- 
wszechnej i geografii w c. k. wyższej szkole 
realnej w Tarnopolu. 

10. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w e. k. gimnazyum w Bochni, 

11. na dwie takie same posady w c. k 
I. gimnazyum w Przemyślu. 

12. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum w Stryju. 

18. na taką samą posadę w e. k. gim- 
nazyum w Stanisławowie. 

14. na posadę nauczyciela historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego, mate- 
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w e. k. gimnazyum III. w Krakowie. 

15. na taką samą posadę w c. k. wyż- 
szej szkole realnej w Tarnopolu. 

16. na posadę nauczyciela geometryi 
wykreślnej i matematyki w c. k. wyższej 
szkole realnej w Stanisławowie. 

11. na taką samą posadę w c. k. wyż- 
szej szkole realnej w Tarnopolu. 

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca a dodatkami w myśl ustawy z dnia 
19 września 1598. 

Kompetenci powinni wnieść podanie 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta za po- 
średnictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego b. r. 

Zastępcy nauczycieli, którzy wniosą 
podania o stałe posady, mają zarazem w po- 
daniu zamieścić prośbę o zaliczenie im czasu 
po uzyskaniu zupełnej kwalifikacyi nauczy- 
cielskiej do stabilizacyi i do dodatków pię- 
cioletnich. 

We Lwowie, dnia 31 stycznia 1899. 


L. 140/99 (1007 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Floryana Minkusiewicza posady 
c. k. notaryusza w Dukli, ewentualnie innej 
w drodze przeniesienia opróżnić się mogącej 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tem, Że 
podania kompetencyjne należycie udokmen- 
towane w właściwej drodze do dnia 15 marca 
1899 włącznie do tej e. k. Izby notaryalnej 
wnosić należy. 

C. k. Izba notaryalna, 

Tarnów, 6 lutego 1899. 

L. 1348 (975 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Z powodu zaszłej w dniu !0 stycznia 
b. r. śmierci Ozyasza Rosta, dotychczasowego 
prowadzącego metryki izraełickie w Oleszy- 
cach miasto rozpisuje e. k. Starostwo niniej- 
szem konkurs na posadę prowadzącego me- 
tryki izraelickie w Oleszycach m. ewentualnie 
na posadę zastępcy tegoż. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść do tutejszego c. k. Starostwa w ter- 
minie do końca lutego b. r. własnoręcznie 
napisaną prośbę, w której mają wykazać do- 
kumentami rodzaj zatrudnienia i wykształ- 
cenia swego. 

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności i metryka urodzenia 
kandydata. 

Prowadzący metryki a względnie tegoż 
zastępca, musi stale zamieszkiwać w miejscu 
urzędowania a za czynność swoją uprawnio- 
nym będzie do pobierania należytości ta- 
ryfowych. 

Cieszanów, dnia 21 stycznia 1899. 

C. k. Starosta. 


Upadłości. 


L. 8. 1/99 (1) (982 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Piotra Jannszewskie- 
go, nieprotokołowanego kupca w Nowym Sączu 
za mieszkatego, a mianowicie do majątku rucho- 
mego gdziekolwiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego, położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 d p. p. z r. 1869 l. 1 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został radca sąduk. Józef Wilusz, atymezaso- 
wym zarządcą masy konkursowej dr. Tade- 
usz Gałkiewiecz adw. w Nowym Sączu. 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 0- 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza się po- 
słuchanie na dzień 6 marca 1899 o godz. 
10 przed południem, w biurze komisarza kon- 
kursowego, na którym się stawić mają wie- 
rzyciale x dokumentami rozszczenia wy- 
kazujący mi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczone były, po- 
winni takowe do dnia 1 marca 1899 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikająs szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 6 marca 1893 o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbyć zię mającem do likwidacyi i 
do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $. 68 u. k. przewidzianej, na któ- 
rym w tym celu wszyscy wierzyciele niniej- 
szem zawezwanie otrzymają. Zgłoszonym i na 
ogólnem posłuchaniu stawającym wierzycielom, 
służy prawo przez wolny obiór w miejsce za- 
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków de- 
legacyi wierzycieli dotychczas urzędujących 
powołać stanowczo inne osoby, w których 
pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Nowy Sącz, dnia 7 lutego 1690. 


L. cz. S. 2/98 (81); (1044) 

Celem powzięcia uchwały ogółu wie- 
rzycieli nad następującym wnioskiem zarządcy 
i wydziału wierz eH mas rozkiorowych Mar- 
kusa Sturmlaufa i nieobj. masy spadkowej 
Herscha Balla, że dobra Irójczyce względnie 
16/20 części tych dóbr, do mas konkurso- 
wych Markusa Sturmlauf i nieobjętej masy 
spadkowej Herscha Ball należących należy 
jeszcze przed nadejściem wiosny sprzedać 
i to z wolnej ręsi z pominięciem przepi- 
sów ordynacji egzekucyjnej a minimalną ce- 
nę kupna oznaczyć należy w stosunku do 
całości całych dóbr w sumie 145.000 zł. 
przyjętej wyznaczam termin na dzień 17 
lutego 1899 o godz. 10 rano biuro Nr. 4 
na który ogół wierzycieli wzywam. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 4 lutego 1899. 

0. k. komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 8/99 (2) (1039) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i 87 u. pr.$. że treść artykułów umie- 
szczonych w Nr. 8 czasopisma: „Cięgi* z 
dnia 5 lutegoj 1899 pod mapisem: „$. 14* 
od stów: „Darmo żebrze* do końca, oraz 
art. pod napisem: „Jeszcze $, 14* od słów: 
„Zwyciężyła polityka“ do końca zawiera zna- 
miona występku z $. 802 uk. zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutekytej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnixnie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8 lutego 1899. 


L. cz. Pr. I. 3,99 (2) (1042) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuretoryi Państwa orzekł 
iż artykuł z napisem „uczeń Rudolf Teh....* 
od: „Zwracamy* do „inteligencyi* umieszezo- 
ny w Nr. 27 czasopisma „Głos Narodu“ z 8 
lutego 1899 zawiera znamiona występków 
z $$. 300, 491, 492 u. k. i art. V. ustawy 
z 17 grudnia 1862 N. 8 dpp. z r. 1863, 
że się zatwierdza konfiskatę Nr. 27 tego 
czasopisma i dalsze rozszerzanie tego artykułu 
zostaje wzbronione a zabrane egzemplarze 
mają być zniszczone. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy 

Kraków, dnia 10 lutego 1899, 


BI. 28 (849) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Dag £. l. Qanbdesgeriht Wien al8 Pref- 
gericht hat auf Antrag der $. t. Staatzanmalt= 
fchaft erfannt, bag der Inhalt deg auf Der Cors 
rejponbenztart* (ohne Angabe deg Druderg und 
Berleger8) veröffentlihten, mit ben Worten 
„n meinen jungen Jahren” beginnenden und 
mit ben Worten „niht mehr” enDigenden Gee 
bidhtes: „Des Jägers Klage” zur Gänze dag 
Bergehen nah 516 St. ©. begriinde, und e3 
wird nach $. 493 St. P. O. bag Verbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt ausgejpro= 
hen, Die von der £. f. Śraatsantaltjchajt ver- 
fügte Bejdjlagnabme gemig $. 489 St P. ©. 
beftätigt und nach $. 37 Pr. G. auf bie Ber- 
nichtung der faifirten Cremplare ertannt. 
Wien, am 31 Jänner 1899. 


dm Namen Seiner Majeftät des KRaifers! 

Das t. t. Zanbeżgertht Wien al8 Prefs 
gericht hat auf Antrag der É. t. Staatsane 
waltjchajt erfannt, bag der Inhalt der flugs 
fchrift: „„Oefterreidh, ein Bundesgenojje Deutjche 
lanb8* von Johannes Bollert, Sonbderabbiud 
aug der Neuen Bogtlanbijchen Beitung (Paul 
Janel), Plauen i. B, feiner Gónze nach dag 
Berbrechen nah $ 63 St. © und nah § 65 
lit. a St ©. begrünbde, und e8 wird nah § 493 
Gt P. O. das Berbot der Weiterverbreitung 
biejer Wrudjchrift ausgejprochen, die von Der 
t. f Staatsanwaltjchaft verfügte Befhlagnahme 
gemäß $. 489 St. P. ©. beftätigt und nach 
$ 37 Pr. ©. auf die Bernihtung der faifirten 
Eremplare erfannt. 

Wien, am 81 Jänner 1899, 


Sm Namen Seiner Majejtat beż Kaijers! 

Dag l. f. Landesgericht Wien al8 Prek- 
gericht hat auf Antrag der f. l. Staatżantvalt= 
jchaft erfannt, Dah Der Jnhalt deg in Der 
Rummer 28 der periobijchen Drudjchrift: Oft- 
dentjche Rundjhau” vom 28 Jänner 1899 auf 
Seite 5 Spalte 1 enthaltenen Artifels mit der 
AufiHrift: „Die Wiener Abwehr gegen Die 
Tidhechen” in der Stele von „Wir werden ung” 
big „ift unjer Biel” dag Bergehen nach $$ 58 e, 
59c Gt. ©. begründe, und eg wird nah $ 493 
St. P. O bas Berbot ber Weiteroerbreitung 
biejer Drudjdyrift ausgejprochen, Die von Der 
Inr zyc verfügte Bejchlagnafme 
gemig $ 489 St. P. ©. bejtdtigł und nad 
$ 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung der faifirten 
Cremplare erfannt. 

Wien, am 31 Jinner 1899. 


Dag f. f. Minijterium Des Jnnern Kat 
unterm 31 Jänner 1599, B. 215 M. J, den 
in Amerifa erjcheinenden Beitiriften: „Ame- 
rika“ (in Chicago), „Sokol americky“ (in 
Newm-Yorf) „Katolik“ (in Chicago) und „Je- 
dnota* (in Glarfjon-=Itebrasta) auf Grund deg 
$. 26 des Preggejezes den Poftdebit für Die 
im Meichdrathe vertretenen Sónigreiche unb 
Zander entzogen. 


kuratele. 


L. ez. L. 25/98 (4) (962 2—3) 
Iwan Katrycz Stefana, rodem z Hara- 
symowa uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem Stefan Szewaga z Harasymowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. P. 108/98 (1) (903 2—3) 
Marya Gular z Palikrów uznana obłą- 

kaną, kuratorem Jakób Kutusiak z Palikrów. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 7 grudnia 1898. 


L. cz. L. 17/98 (6) (927 2—3) 
Chaja Wagman urodzona Mihlrad umy- 
słowo chora, kuratorem Munisch Wagmsn 
z Drohobycza. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 10 października 1898. 


L. cz. IV. 163/79-99 (939 2—3) 
Zawieszona nad Jazem Bilińskim obecnie 
w Kołomyi mieszkającym, z powodu marno- 
trawstwa kuratela została zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 20 stycznia 1899. 


L. ez. P. 119/98 (1) (940 2—3) 
Marya Kuszniruk z Zabłotowa uznana 
umysłowo niedołężną, kuratorem jej Tomko 
Sandulak z Zabłotowa. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 24 października 1893. 


L. cz. IV. 891/96 (1) (894 2—3) 
Aniela Saratówna, włościanka w Przy- 
donicy, uznaną została umysłowo niedołężną, 
kuratorem Maciej Majda. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 29 grudnia 1898, 


L. cz. IV. 6197 (4) 
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(951 2—8)|w jedwabnym futeraliku, czapeczka z krym- 


Anna Siedlarzowa, włościanka w Bart- | skich baranków z kokardą, palto damskie 


kowej zamieszkała, uznaną została umysłowo 
niedołężną. 
Kuratorem jej jest Michał Siedlarz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1899. 


L. 81751/97 [(943 2—38) 
Władysław Grabiński uznany został u- 
mysłowo chorym. 
Kuratorem tegoż mianowany Karol hr. 
Drobojowski. 
O. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 8 listopada 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. VII. 652/75 13/V (952 3—3) 

P. Charlocie Rosenzweig z Brodów, w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Brodach przeciw Ste- 
fanowi Kazimierzowi Młodeckiemu o 882.745 
zł. 99 et. w. a. z pn, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 30 stycznia 1899 liczba czyn- 
ności 652/75 18/V, którą wyznaczono audy- 
encyę na dzień 16 lutego 1899 na godzinę 
10 rano 

Ponieważ niewiadomo gdzie Charlotta 
Rosenzweig przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw, kuratora w osobie pana dr. 
Grossa adw. w Brodach. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Charlottę 
Rosenzweig w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 30 styeznia 1899. 


L. cz. IV. 383/94 (1) (637 2—3) 

Do spadku po Sarze Zaum recte Zu- 
ckerberg zmarłej dnia 1 marca 188% w Dro- 
hobyczu bez rozporządzenia ostatniej woli kou- 
kuruje nieznana z miejsca pobytu Chaja 
Zaum recte Zuckerberg 

Wzywa się ją by w ciągu roku zgło- 
siła się do spadku wniesieniem oświadczenia 
w przeciwnym razie spadek przeprowadzonym 
będzie z dziedzicami się zgłaszającymi i z 
kuratorem dr. adw. Falkiem, dla niej usta- 
nowionym. | 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 28 listopada 1898. 


L. cz. C. I. 11/99 (958 3—3) 
Przeciw Konradowi Bobrys, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Justynę Woronycz pozew o 109 zł. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin na dzień 16 lutego 1899 godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Konrada Bobrysa, 
ustanawia się pana Andronika Szewezuka 
w Kryłosie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Halicz, 20 stycznia 1899. 


L. Prez. 91 26 R. S. 99 (886 3—3) 

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądze nie- 
wiadomych właścicieli jako to: 

Vr. X. 2919/97 722/98. Dwa białe 
obrusy. 

Vr. VIII 348/98, Kartka zastawnicza 
gal. banku kredytowego Nr. 18261 na za- 
stawiony srebrny remontoir, kartka zasta- 
wnicza gal. banku kredyt Nr. 11779 na 
zastawiony za 38 zł. srebrny damski zegarek, 
srebrny łańcuszek z wisiorkiem z monetami, 
złoty pierścionek z czerwonym kamieniem, 
tudzież srebrny zegarek remontoir z meta- 
Jowym łańcuszkiem 

I. C. 35 872/97. Dwie cygarniczki pian- 
kowe z bursztynkami. 

Vvr..VIII. 1528 31/98. Wielka chustka 
jedwabna szamowa w pąsowe kwiaty. 

I. B 5/513 97 XVI. Półtora metra ma- 
teryi wełnianej ,4 prześcieradła, 1 fartuszek, 
2 koszule damskie, I koszula męska, 1 ser- 
weta, 7 metrów koronki, 2 wstawki do po- 
szewek, 1 poszewka, 1 chusteczka żółta je- 
dwabna, kilka metrów koronek i haczkowany 
obrusik. 
Vr. IM. 1344|98, Jedna koszula damska 
i 2 pary majtek. 

Vr. VIII. 2201/98. Parasolka, żółty 
skórzany pularesik i gotówka 25 zł. 

Vr. VII. 2181 118]98. Zimowe palto 
damskie granatowe podbite satyną wełnianą 
z firmą „Samuel Eisenmann“, peleryna szko- 
cka koloru niebieskiego o 2 dużych czarnych 
guzikach z klamersą bez podszewki, para 
śniegowców z klamerkami (kalosze), para- 
golka czarna z zieloną laseczką, jedwabna 


ze sznurami podbite czarnym atłasem, plu- 
szowa peleryna, podbita czarnym atłasem ze 
wstążką morową, czarna fileowa derka pod 
siodło o obciętym tyle, prześcieradło pod 
kołdrę z literami „M. S.“ haftowane ze 
wstawką haftowaną na jednym brzegu, 3 
kawałki gradlu białego w białe adamaszkowe 
paski, meter skośnie ściętego manszestru 
w kwiaty wyciśniętego, koloru kremowego, 
3 kawałki koronki kremowej, 2 paski żydo- 
wskie do modlitwy, ceratka dla dzieci różowa 
i srebrna łyżeczka oznaczona literami „R. 5“. 

Vr. IV. 2211[98 75. 115 tuzinów ordy- 
narnych cienkich ołówków do notatek, 70 
sztuk wiszerów popielatych papierowych, 9 
sztuczek tasiemki czarnej bawełnianej i 6 
sztuczek czerwonej i niebieskiej tasiemki 
harasowej. 

L. 20982[97. 17 metrów popielatej ma- 
teryi bawełnianej na ubranie i 8 zwykłe 
worki. 

Vr. VII. 1752/98 38. 4 koszule chłop- 
skie grube, 1 kaftan, 1 poduszka w czer- 
wonej nasypce, 1 talerz, 1 szklanka, 2 dłuta, 
1 klucz żelazny, 2 sieraki, 2 hyble, 2 sey- 
zoryki, 1 nóż stołowy z chińskiego srebra, 
kawałek rzemyka, 1 widelee z chińskiego 
srebra, para chodaków i 1 Żelazny stopień 
do powozu. i 

Vr. III. 3188]98. Jedna flaszka soku 
malinowego. 

Wzywa się tedy niewiadomych wła- 
ścicieli, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Ga- 
zecie lwowskiej licząc, swoja prawa własności 
przed sądem udowodnili, w przeciwnym bo- 
wiem razie wyż poszezepólnione przedmioty 
jako przepadłość traktowane będą. 

Z Prezydyum c. k. sądu kraj, karnego. 

Lwów, dnia 6 lutego 1899. 


L. 2/99 (1006 2—3: 
C. k Tzba notaryalna w Tarnowie wzywa 
strony interesowane, aby swe pretensye, ja- 
kieby sobie po myśli $ 25 ust. pot. do za- 
apokoienia z kaucyi służbowej p. Stanisława 
Gałzińskiego, byłego zastępcy ©. k. nota- 
ryusza w Rzeszowie rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy, od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w rządowej „Gazecie lwowskiej“ licząc, 
do tej c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej po upływie tego terminu, kaucya ta 
za wolną od odpowiedzialności uznaną i wy- 
danie jej zarządzone będzie. 
C. k Izba notaryalna. 
Tarnów, 30 stycznia 1899, 


L. cz. firm. 1012/98 (833) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 30 grudnia 1898 wpi- 
saną została do rejestru firm spółkowych 
firma handlowa „Spółka jawna Jakób Mersel 
i Pinkas Mersel*. Obaj są jawnymi spólnika- 
mi w Morawsku zamieszkałymi i obaj tylko 
razem spółkę zastępować i podpisywać mogą. 
Przemyśl, 14 stycznia 1899. 


L. cz. firm. 48 XVII. 1/78 (853) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy istniejącej firmie „Towarzystwo kredy- 
towe rękodzielników i przemysłoweów, spółka 
zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Krakowie“, że na nadzwyczajnem 
ogólnem zgromadzeniu tego towarzystwa w 
dniu 8 grudnia 1898 odbytem, uchwalono 
nowy statut, który wejdzie w życie 60 dni 
po zarejestrowaniu onegoż przez tut. e. k. 
sąd krajowy. Egzemplarz tego statutu zacho- 
wuje się w aktach firmy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, 21 stycznia 1899. 


L. cz. Ow II. 4337/98 (2) (909) 
Przeciw Józefowi Bizubowi i dr. Łuka- 
szowi Safianowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
krajowego w Krakowie przez Towarzystwo 
Zaliczkowe w Krakowie pozew o 170 zł. 

Na podstawie pozwu dnia 17 stycznia 
1899 |. cz. Cw. II. 4337/98, celem strzeżenia 
praw kurandów ustanawia się pana adw. dr. 
Romana ławrowskiego w Krakowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika niezamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

"Kraków, dnia 18 stycznia 1899. 


L. ez. C. II. 12/99 (1) (960) 

Przeciw Menaschemu Seher, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kutach 
A Leibę Premingera pozew o 100 zł. 
80 et. 


Na podstawie pozwu wyznaczono ter- ; bascha, ustanawia się pana adw. dr. Kinio- 


min do rozprawy na 11 kwietnia 1899 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Menascha Seher, ustanawia 
się Pana adwokata dr. Kulika w Kutach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kuty, dnia 15 stycznia 1899 


L. cz. ©. II. 17/99 (1) (961) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Bogdana Józefowicza w Kutach wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Kutach przez Jakóba i Anielę Donigiewi- 
czów pozew o wpis prawa własności do re- 
alności objętej wh. 116 Kuty. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na 19 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 11 rano. 

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
Bogdana Józefowicza, ustanawia się p. Ma- 
ryana Starkowskiego w Kutach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki spadkobiercy się 
nie zgłoszą 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kuty, dnia 21 stycznia 1899. 


G. Zl. Ćw. IV. 3142/98 4 (385) 

Wider Jos+f Fink, dessen Aufenthalt 
unbekannt ist, wurde bei dem k k. Landes- 
als Handełsgerichia in Lamberg von der 
Firma Izaak Hass & Sohn in Lemberg wegen 
180 A 6. W. s. N. G. eine Klage ange- 
bracht Anf Grund der Klage wurde dem 
Jos-f Fink aufg-tragen dia Wechselsumme 
vn 1%0f 6 W. s N. G. der Firma Izuak 
Haas % Sohn binnen drei Tagen bri Exe- 
rution zu bezshien, oder innerhalb derselb-n 
Frist Einwendungen anzubringen, 

Zur Wahrung der Rechte des Josef 
Fink, wird Herr Ady. dr. Roman Kulczycki 
in Lemberg zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird den Josef Fink in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Bevollmächtigten nahmhaft macht. 


K k. Landes- als Handelsgericht. Atheil. TV. 
Lemberg, am 28 Dezember 1898. 


L. cz. firm 166/98 (891) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że dnia 6 lutego 
1899 wpisaną została do rejestru dla firm 
pojedynczych firma Jakób Frey z siedzibą 
w Łabowej. 

Właścicielem firmy jest Jakób Frey, 
dzierżawca propinacyi w Łabowej. 

©. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 7 stycznia 1899. 


L. ez. IV 57/90 1 (873 1—3) 

Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Annę i Andrija Jakimów zawiadamia się o 
przypadłym na nich spadku po zmarłym 
w duyścu 2 stycznia 1889 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia F'edorze Jakimów. 
Wzywa się ich przeto, by do spadku tego 
w ciągu roku się zgłosili, inaczej bowiem 
spadek z ich kuratorem Deodatam Mażewskim 
będzie przeprowadzony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohorodczany, 14 lipca 1898. 


L. ez. E. 806/98 (3) (866) 

. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w 
sprawie egzekueyjnej galie. Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Józefowi Cichowi i spól. peto 4 rat 
po 12 zł. 50 et. it d. z pn. ustanawia na 
wniosek gal. zakładu kredyt. ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie dła niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Cicha celem doręcze- 
nia temuż uchwały tut. sąd. z dnia 23 paź- 
dziernika 1898 |. cz. E. 806/98 (1) kurato- 
rem p. dr. adw. Agastrina i temuż uchwałę 
powyższą dla Józefa Cicha przeznaczoną do- 
ręcza. 

Tuchów, 24 stycznia 1899. 


L. cz. ©. IT. 11/99 2 (1014 1—3) 

Przeciw Mayerowi Barbaschowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionyin 
został do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Ozyasza Apfelbauma i towarz. pozew 
o wykreślenie sumy 1000 zł. m. k. ze stanu 
biernego połowy realności objętej whl. 60 
gminy Brody. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya w sprawie powyższej na 
dzień 24 lutego 1899 godz. 9 rano w biurze 
tus. Oddz. Nr. T. 

(elem strzeżenia praw Mayera Bar- 


wera w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
yera Barbascha, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brody, dnia 31 stycznia 1899, 


L. cz. IV. 86/97 (2) (902 1—3) 

C. k. Sąd, powiatowy w Uhnowie od- 
dział I. podaje do wiadomości, iż dnia 28 
grudnia 1887 zmarł Paweł Dytiuk w Krze- 
wiey bez pozostawienia rozporządzenia ostat- 
niej woli. 

Sąd nie znając pobytu Stefana Dytiuka 
wzywa ażeby w przeciągu roku jednego l- 
czące od dnia wyrażonego, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Teodorem Puszezatowskim 
dla niego ustanowionym: 

Uhnów, dnia 12 listopada 1898. 


L ez. A. 852/98 (3) (596 1—3) 

Michała Demkowicza przebywającego 
w Ameryce zawiadamia się, że ojciec jego 
Filip Demkowicz w Dobrej dnia 13 maja 
1898 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia zmarł, wzywa się go zaten ażeby 
do roku tem pewniej w sądzie tutejszym 
się zgłosił, gdyż w przeciwnym razie spa- 
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorem dla niego w osobie e. k. notaryusza 
Antoniego Dobczańskiego z Birczy ustano- 
wionym przeprowadzony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bircza, dnia 7 grudnia 1898. 


L. cz. A. 214/98 (5) (325 1—3) 

Katazynę Maliezowską z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomą zawiadamia się, że 
Maciej Wilgucki z Korzeńca dnia 19 marca 
1898 tez pozostawienia ostatniej woli zmarł. 

Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku wzywa się ją ażeby do roku tem pewniej 
w lut. sądzie zgłosiła się i oświadczenie swe do 
spadku po śp. Macieju Wilguckim wniosła gdyż 
w przeciwnym razie spadek ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Janem Wilguekim przepro- 
wadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bircza, dnia 28 listopada 1898. 


L. cz. ©. XII. 9/98 (6) (905) 

Panu Wiaczysławowi Leopoldowiczowi 
Morawskiemu w Moskwie w sprawie toczą- 
cej się przed c. k. sądem powiatowym S. I. 
we Lwowie przeciw niemu o zapłacenie su- 
my 190 zł. 04 ct. a. w. z pn. ma, być do- 
ręczony wyrok z dnia 29 marca 1898 |. cz. 
O. XII. 9/98 (2), którym zasądzono tegoż 
na zapłacenie powodowi Henrykowi Ohoy- 
nackiemu we Lwowie do dni; 14 pod rygo- 
rem egzekucyi sumy 190 zł. 4 et wraz z 50/, 
odsetkami od dnia 19 października 1897 i 
kosztami sporu w kwocie 15 zł. 99 et. a. w. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Pan Wia- 
czysław Leopoldowiez Morawski przebywa, 
ustanawia się w celu; strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie pana dr. Augusta Plodra 
adw we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
na Wiaczysława Leopoldowicza Morawskiego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XII. 


Lwów, dnia 21 stycznia 1899. 


L. ez. firm. 175/98 XI. 880 (2) stow. 1/33 
765 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu stowarzyszenia pożyczkowezo „O- 
szczędność Wzajemna pomoe* w Kryniey 
z poręką nieograniczoną, odbytem w dniu 27 
lutego 1898, wybrano dr. Franciszka Kmie- 
towieza i p. Henryka Nitributta na ezłon- 
ków Dyrekcyi w miejsce zmarłego ś. p. Igna- 
c-go Dańca i w miejsce zmarłego ś. p. Als 
ksandra Nitribitta a zatwierdzono ponowny 
wybór na dalszy czas p. ‘Antoniego Głowa- 
ekiego na zastępcę członka dyrekeyi wspo- 
mnianego stowarzyszenia, oraz uchwalono 
zmianę stat. według przechowanego w zbio- 
rze dokumentów egzemplarza zmienionego 
statutu, przyczem między innymi zmieniony 
został także §. 25 statutu w ten sposób, że 
udział każdego członka oznaczono na 100 ko- 
ron, że każdy członek nie może więcej jak 
20 udziałów mieć w stowarzyszeniu. 


Nowy Sącz, dnia 7 stycznia 1899. 


L. cz. E. 244/98 6 (813) 

Na żądanie małoletniej Agnieszki Sta- 
sikówny, Katarzyny Stasikówny oraz Miko- 
laja Stasika w Łękawiey, odbędzie się dnia 
14 marca 1899 o godz. 9 przed połndniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Pilznie licytazya połowy realności lhw. 


|: maa 4 WAY. MA m; MA WO PE WPA W ZNA ORT A M WDR A RZEP E 


Jedwab 


do zł. 8 ct. 35 za metr 


i kolorach. 


Wdowa po krawceu, 4| 


Wyjątkowa nędza. 
dzistek, jedeo 8 tygodni, bez najmniejszego 
utrzymania, prosi o pomoc. Anast, Gramatyka, 
ul. Łyczakowska 22. 


mar 
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IKRYTACYE PIERSIOWE 


SIROP © „wóktusz 
| du DE FLEGMY,, 
BEZSENNOSĆ 


Paryż, 28, ul : Bergóre 


cORGĘ>/ 


= z ZS w Aptek : PP. Wiszniewskiego, 


Do „Gazety Lwowskiej- 
OGŁCSZERBIA 
przyjesuje wyłącznie 
Ajencya szienników I ogioszań 
Fasai Hausmaia d, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, 4amiajscowych i za- 

granieznreh dzienników. i 
pa senerkh najprzystępniejszy ch, | 


"a MM 


Masa woszowa | 
do zapuszezania podłóg | 


z fabryki 
Fryderyka Schnbutha 


uznana została jako najlepsza. ; 
Główny skład 


Lwów, Rynek 45. 


I n ASIn 4117 WTUTTE1 27 AGH ODC OW a o 
L. 4545 3 f (972 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Na posadę lekarza c. k. kolei pań- 
stwowych z siedzibą w Węgierskiej 
Górce, lub toż ewentualnie w Mi'ówee, 
ogłasza się niniejszem konkurs. Do 
okręgu lekarskiego w Węgierskiej Górce 
przydzielona jest przestrzeń od kilome- 
tra 0:0 do kilometra 28-0 na linii Zwar- 
doń-Nowy Sącz, wraz z budkami stra- 
żniczemi na tej przestrzeni się znajdu- 
jącemi i ze stacyami Zwardoń, Sól, 
Raycza, Milówka i Węgierska Górka. 
Do obowiązków lekarza kolejowego na- 
leży w pierwszym rzędzie bezpłatne 
leczenie członków kasy chorych, ich 
żon i dzieci do 18 roku życia, na przy- 
dzielonej przestrzeni się znajdujących, 
jako też wykonyv anie mnych czynno- 
sci l:karszich, dotyczącymi przepisami 
bliżej określonych 

Z posadą tą połączone jest kono- 
raryum w kwocie 610 zł. rocznie. 

O posadę powyższą ubiegać się 
moga doktorowie wszech nauk lekar- 
skich, którzy się wykażą dłuższą pra- 
ktyką szpitalną, osobliwie na oddziale 
położniczym. Podania należycie ud.ku- 
mentowane i znaczkiem siemplowym na 
BU ct. zaopatrzone, wnosić należy naj- 
dalej do końca lutego 1899 do c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie 
(Oddział L.), gdzie też i bliższych infor- 
macyj zasięgnąć można. 

Posada powyższa obsadzoną bę- 
dzie od dnia 1 kwietnia 1899. 


Kraków, dnia 6 lutego 1899. 
O. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


j wodniły pod zagrożeniem skutków z $. 392 
j| powsz. ks. ust. cyw. 


i1 


|96 ks. gr. gm. kat. Łęki górne objętej Woj- | godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ciecha Dańka własnej. nym, w biurze Nr. 12. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Połowa powyższej nieruchomości, wy- Takie prawa, w obec których niniejsza | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
stawionej na licytacyę jest oceniona 678 zł. | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Najniższa cena wynosi 452 zł. a. w., | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdziej do | terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- | nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
skutku. go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | mieszkałego. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabula- Te osoby, dla których jakie prawa lub Pilzno, dnia 17 listopada 1898. 
rmy, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas | obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- | 


„prywatne. 


jako też ezarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 et. do zł. 14.65 
za metr — gladki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t.d. (około 240 rozmaitych 
gatnnków. a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.) 

Na suknie i bluzki wprost z fabryki! — Dla osób prywatnych wysyłka już 
z opłaceniem cła i porta. 
Próbki odwrotną pocztą 
(Do Szwajearyi podwójne porto listowe) 
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu. 


(C ik. nadworny dostawca.) 


w najnowszych deseniach 
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CHBA SIT 79 IW KURITTW URZCICEZA KZ TYGICEA TE ze” | [74 ażdy prenumerator 
Nakładem e. k. Namiestnictwa f 
wydany 


Tygodnika Ilustrowanego 
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


z W. Ks. Krakowskiem 12 IOMÓW DZIEŁ SIENKIEWICZA 


na rok ||w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych tomach (z wy- 

ISG jatkiem „Trylogii*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 

; | TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 flustracyj oraz bez= 
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
W roku 1899 drukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg da'szy wielkiej powieści historycznej p. t. 


„KRZYZŻACY* Sienkiewicza 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


„ARGONAUCI* 
większa powieść E. Orzeszkowej. 

W dodatku powieśsiowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów*. 

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 


SZEAMATYZM | 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


NYr19.75 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1 12, po cenie 3 zł. 50 et., na pro- 
wincyę z przesyłką pocztową (polecona) 
2 zł. 75 et. (dla c.k. urzędów zł. 2.60). 


Ogłoszenie. 


W czasia od 1 stycznia do 28 lutego 
1898 znaleziono w Krakowie między innemi 
rzeczami także banknot storeńskowy, co było 
podane do publicznej wiadomości obwieszeze- 
niem magistratu z dnia 26 marca 1898 r. 
1. 17680. 

Ponieważ właściciel banknotu do dziś 


850 


|, dnia nie zgłosił się po zgubę, przeto po my- | wieściowym i lŻ-tu tomami dzieł R. Sienkiewicza wynosi: 


u $8300 powsz. ks. ust. cyw. wzywa się 


osoby, które chcą zgłosić roszczenia swoje we Liwowie 


|w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


A do tego banknotu, aby prawo swoje w ciągu kwartal: ie 3 złr. 60 et. kwartalnie 3 złr. 75 ct 
j|roku od uskutecznionego ostatniego ogłosze- poOłtoczmie „ Gdań W + 2, półrocznie im m BOA 
| nia, t. j. do dnia 28 lutego 1900 roku, udo- rocznie A zy 40 4 rocznie dB 4 —5 


prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 


oraz wszvstkia ksiegarnia i kantory pism. 


Magistrat kr. stoł. miasta Krakowa 
dnia 81 stycznia 1899. 


Na posadę lekarza e. k. kolei pań- 
stwowych z siedzibą w Taraowie ogła- 
się niniejszem konkurs. Do okręgu le- 
karskiego w Tarnowie przydzieloną jest 
przestrzeń od kilometra 59:3 do kilo- 
metra 984 na linii Kraków-Podwoło- 
czyska i od kilometra 0:0 do kilometra 
0.47 na linii Tarnów-Orlo, wraz z bnd- 
kami strażniczemi. na tej przestrzeni 
się znajdującemi, i ze stacyami: Biado- 
lisy, Bogumiłowice, Tarnów i Wola 
rzędzińska. Do obowiązków lekarza kole- 
jowego należy w pierwszym rzędzie bez- 
płatne leczenie członków kasy chorych, 
ich żon i dzieci do 18 roku życia, na 
przydzielonej przestrzeni się znejdują- |£ 
cych. jako też wykonywanie innych 
czynności lekarskich, dotyczącymi prze- 
pisami bliżej określonych. 

Z posadą tą połączone jest hono- 
raryum w kwecie 800zł. i 120 zł. ry- 
czałtu na dorożki rocznie. 0 posadę 
powyższą ubiegać się mogą doktorow e 
wszech nauk lekarskich, którzy się wy- 
każą dłuższą praktyka szpitalną, osobli- 
wie na oddziale pełożniczym, 

Podania należycie udokum'ntowa- 
ne i znaczkiem stemplowym na 50 ct. 
zaopatrzone, wnosić należy najdalej do 
końca lutego 1899 do e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie (0d- 
dział L.), gdzie też i bliższych informa- 
cyj zasięgnąć można. 

Posada powyższa obsadzoną będzie 
od 1 maja 1899. 


Kraków, dnia 7 lutego 1899. 
0. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


FOTOGRAFIE 


w formie marki pocztowej, gumowane i perforowane, go- 
towe do nalepiania na karty wizytowe, zawiadomienia o 
zaręczynach, ślubach, karty gratulacyjne i reklamowe, do- 
starcza się za otrzymaniem każdej fotografii (formatu wizy- 
towego, gabinetowego lub każdego innego) w nadzwyczaj 
pięknem wykonaniu. Fotografie oryginalne zwraca się. 


Czas wykosania trwa 2 do 8 dni. 


Cena 10 sztuk 70 ct. — 25 sztuk zł. 1.70 — 
50 sztuk 2.20 — 100 sztuk zł. 3.70. 


Zamówienia przyjmuje: 
Ajencya dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Die Herren Grenossenschafismitglieder des Handels- und Gewerbe-Vereines 

in Podhajce werden zur 
VI. ordentlichen Generalversammlung 
welche am 19 Februar 1899 um 5 Uhr Nachmittags im Grerossenschaftslocale 
Nr. 12° in Podhajce abgehalten werden wird, hóflichst eingeladen. 
Die Direction des Handels- und (Grewerbe-Vereines in Podhajee, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 
Abraham Horowitz, Coatr-Director. Josef Scha'_uver, leit. Director. 
Tagesordnung: 

1. Geschäftsbericht des Vorstandes u. Aufsichtsrathes pro 1898. 

2. Ertheilung des Absolutoriums an den Vorstand und Aufsichtsrath. 

3, Beschlussfassung über Verwendung des Reingewinnes. 

4. Neuwahl von 4 Aufsichtsrathen (gemäss $. 24 des Statutes). 

5. Erganzungswahl des freiwillig ausgetretenen Aufsichtsrathes Herrn 
Eisik Besen. 167 

6. Sonstige Antrage. 
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Najtańszem i najlepszem źródłom zakupu wszelkiego rodzaju papierów 


i przyborów Szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 782 


wszędzie tutek Niemojowskiego - ,.,_ wdhodzących | 
Sa 9 | 8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


„ DF 
Ządajcie 
odznaczonych dwoma maodalami zasługi. 
pes i Szezegółřows cenniki rozsyła się franko. 


RsS Należy strzedz się przed naśladownictwem. ji 
Jan IRnatowiez 


SRODKI DO WYWABIANIA PLAM. Odalina wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, 
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika L 8 i ul. Halicka 1. 11, 


mleka, pleśni itp., 36 et. — Benzolina wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 50 et. — 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 


Wspierajcie przemysł krajowy "PER 


Etilina wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jaweliua wywabia plamy owocowa 
i z wina „czerwonego, fiakon 20 ct. — Oksalina wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 
Brazylima, materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 
- połysk, pakiet 8 ct — Quilaju do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 et. — 


= | mai Pim m m m MÓW ÓW A 


BABER RED AT A 
Orotan: sgócszomia 
od wyrazu petitom 11, centa, tiustym 
petitom dwa centy. 
AO PEES D DRAŻ 
Q w Medenicach przyjmie rutynowanego 


dyetaryusza od 1 marca; wynagrodzenie 80 ci. 
dziennie. Zgłoszenia ze świadectwami do 23 lutego. 


Medenice, dnia 8 lutego 1899. 996 
> po litewsku wędzone, kilo 2 
Półgąski zł. Pasztet z gęsieh wątróbek 
z truflami, fantowa puszka 2 zł., bez trufli 
zł. 1.50. Znakomity bulion kilo 5. 6, 7.50 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. 94 


mę m mA BED OE WZ E W Z ZEW TREE AKP 
ZU EO EE APA RACE 


Dywany perskie i portyery | 


prawdziwa (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania i 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 

Lwów, ul. Sykstuska |. 6. | 

i 

i 

l 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 i 


cz rre w a 


Folwark 


ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 
(Bernardyńska 3). 63 


YNARARANINNANR 


Nowości w futrzanych towarach, 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach, 
welenach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison ue Nouveautes* Eadam: S, 
Berta Fiedler, 
Lwów, plac Kapitulny i. 3. 


$ 
NASAAN 


+ 


Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzym w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasclka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady iip.), które paz 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych ! 
i zagranicznych wystawach zyskały | 
2 złote i 3 srebrne medale, są do | 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na | 
prowineyi we wszystkich lepszych kan- 

dlach artykułów spożywczych. 

Fabryka konserwów 

i ogród handlowy | 
w Lubyczy królewskiej 
(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzee). 


CZNA RZA R A 


Do P. T. Właścicieli koni 5% 
sæ Jeżeli Wielmożny Pan 
4 zamierza dobre i tanie 
Ai dery na konie 
kupić. zechce Wielmo 
£'| żny Pan udać się do 
skladu dywa ów 

u AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 

E Pan ogromny wybór 

= der po zdumiewająco 
niskich cenach. 


RE. -> a Na prowincję wysy- 


m 


t 


mee eS lamy na żądanie nasze 
bogate ilustrowane cenniki gratis i franko. 


COXX IIXXXKI PT 


i 


Także i na raty bez podwyższenia § 
cen dywany, portyery, chodniki, kuddry $ 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, & 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły $ 
potrzebne do urządzania domowego 
w składzie dywanów 835 [8 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE* W 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Paszż Hausmana) $ 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi | mydeł toaletowych, 


reprezentuja wyłącznie 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569, 


Mydło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 et. 


Sza 
85532 +i 
+ i 


| Bwenkeck Jazób ul. Trybunalska 4. 


1167 Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24. 


ALŁABANOWKEĘEA 


czysta, żytnia. stara wódka. bez cukru, bez anyżu, poleca 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie. 


5-kl. skrzyneczka pneztowa, 2 butelek litrowych, 998 


- (iarnienia ni ją 1. GóWIA wygrana 100.000 koron 
 biągninie nieodwołalnie za wer 100 000 kom 
18 marca 1899. 


> d. GKÓWIA wrerana 10.000 Koron 
sa gotówką 20 pre. mniej. 
z z 4 E- polecają: Kitz i Stoff, M. Jo- 
Š Lo wiedeg ir [Il e nasz, M. Klaifeld, Gustaw Max, 
śą 'Kormamn i Feigenmann, Samu- 
ż ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 142 


Me TE e E 


Kodeks honorowy 
Reguły pojedynku 


opracował 149 
Z. A. Pomian. 
gena zł. 1, w ozdobnej oprawie zł. 1.50, 
z przesyłką o 25 et. drożej. 
We wszystkich księgarniach. 


RER BZERE6 BBE BR 
Resztki chodników i wysortowaneś$ 
dywany, portyery, firunki, kapy.$3 
koca, dery ma konie, gobeliny i roineag 
gnioty dskoracyjne po cenach ajo 
te cznie tanich poleca 35 
2 Skład dywanów „AU LOUVRE“ 


Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusmana) 
B Także i na raty bez podwyższenia eon. B 
Dla prowineyi cenniki gratig i franko. 


2RREZREBRREB 


deiem położenia tamy adużyciom MORLO- | memanen 
rych restauretorów, mam zuazczyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


© 
piwo okocimskie 
sprzedają ra szklanki týlxo następujące firmy: 
Nnituła Toepfer, ulica Trybunalsks I. 12, 


Markus Adler, plac  kademicki. 
Arnold Nathan Rynek. 


aaa M a 


TYT OTR MER R AA 


Mężczyźni 


Varadiego winnica 
dostawca Dworu i właściciel posiadło- 
ści winogradu 
w Villány 
Węgry południowe 
rozsyła franko pocztą wraz z opakowaniem 

4 litry Szamorodner po zł. 4,20 


n Batorego: Sławny wynalazek, jedyna patentowana 

Bukalski Wiadysłow Szot okiek. przez ustawę ochrona KANE słabości EPA Au 8 b ruch n» „ 450 
Eliasz Drucker, Gródecka. męskiej Prospek! przysyła za nadesła- 4 Ris ling n n 2.80 
Enriieh Józef kawiarnia Teatralna, niem 30 et. w mar kach, AUGENFELD, 4 „ Wino czerwone, „ 2.80 
Fried Jakób, Rynek 13 inżynier pryw. Wiedeń IX, Türtes- 4 „ Koniak 9— 
Wilhelm Cellerin. pod Polakiem, ul. Wałowa. Strasse £. 143 4 Ś li wada "50 
Griinfeld Adolf Janowska 7. Wieks = E WR 
Aclimax Wilhelm ul. Kazimierzowska. iększe zamówienia według osobnego 
Berek Autoni, ul. Sykstuska 14. cennika, 


Jankowski Józef, ul. Haliska. 

Krese Adelf ul. Skarbkowska 9. 

e muegiez August, ul. Wałowa l. „3, 
+zakewski Władysław, ul. Gródecka (9. 

andes Michał Sxarbkowska 4. 5 
Langes Jzkób, ul. Halicka. 

Lemel B. ul. Gródacka 54. 


Jora weiasenna i letnia 
JN-RCECH 


| Prawdziwe berneńskie materye 
| 
| 
| 
4 


; a ż Odcinek 3:10 mtr. długi, |; zł. 2-95, 3-79, 4-80 z dobrej 
Ludwig Jan, ulica Krakowska L 7. "iz. 6-— z lepszej 
Iopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. j 
NownżgniuA J.. ul. Kopersika 4. 

Poeneranz A., Rynek 7. 

Przybylski Marat, uliea Teatralna 

Rothtorg ul. Karimierzowsk: pod złotym Cepkiem. 


na całkowite ubranie jZ me bardzo dobrej prawdziwej 


męskie wystarczający, | zł. 67 z waldaszet kz 
kosztuje tyłko (zł. 10-50 z najlepszej Poj 
Odeinsk na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 


Nu zoihbołe, sl. Gródank=. | (lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny it d, wysyła po cenach 
Wadziński Antoni, restanracya kolejowa, fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 
Reich Samuel, Rynek. Ó . M pae 

Znlaborg H. ulica Hodłątsja róg Kauimievzowekiej Siegel-Imhof w Bernie ( orawa), 


ð. Stelmzehów, ui. Chorążezyzna. 
Soznenssbsin JDuwid, róg Gródeckiej i Solarni. 
Ston 2., ulica śfohieskiego 
Scehali d.. Krasiekieh 20. 
Thutzer B. B.o Chorął a 20. 
Teichaxan Tecil, Dominikańska 2. 
Wałmy faa, ui. Czarnieckiego 
H. Wohlisch, ui. Gródecka. 
Jatób Zuckermann, ul. Zimorowicza. 
Zuskermuunm Szymon, ul. L. Sapiehy. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
« p. Ozyasza WixtalByna, ul. Bogusławskiego 
„1. 18, telefonu nr. 6. 
Skład piwa iaszkowego 
u p. B. Wiesera, Syksłuska 1%, telefon 148. 
Na przyszłość ogłnszać hędę każdej nie 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
retorów, którzy piwo okoclinskie sprzedają, 
a nadto sastraegam sobie wystąpić w drodze 
sędowej przeciwko sprzedaży checgo piwa 
god marks okocimakisgo. 


Jan Götz, 


browar w śbiicrirefr 


Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podlng próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabryeznem są znaczne. 


(dwałanię | przeproszeni. 


Ze strony przedsiębiorstwa „Austrya w Paryżu“ zo- 
stały w sprawie zbiorowych podróży na wsstawę 1900 r. 
rozesłane po Galicyi odezwy i programy bardzo niewła- 
ciwe, język polski obrażające, ktore też słusznie przez 
dzienniki skarcone zostały. Podpisana firma oznajmia ni- 
niejszem, że odezwy rzeczone rozesłano przez nieszczęśliwą 
pomyłkę, bez wiedzy komitetu nadzorczego, bez wiedzy 
naszej firmy, bez wiedzy PP. br. Pirqueta i Alfreda 
Szezepańskiego. 

Podpisana firma przeprasza niniejszem za tę przykrą 
pomyłkę i odwołuje owe niewłaściwe odezwy i programy. 

Zarazem oznajmia, że odiąd za przedsiębiorstwo wy- 
łącznie podpisana firma jest odpowiedzialną i niebawem 
w sposób właściwy szczegóły o zamierzonej zbiorowej 
podróży do wiadomości publicznej w Galicyi podane będą. 


Schenker & Co. 


wanna m c O ZE OC OE A AAAA ZY 


ENTA ARA RA s Ls 
SO ee lils eta a JK oto A a AC 
Wystawa ogólna 5% 

uz" wschodnich | innych 
obcych | krajewysh 
dywanów, psartyer, 
firanek I chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nosy za 
przy _elektryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 
Ą, Aszystkich towarach 
$nokładnie uwidocz- 
Ąnione. Ulgi w spża- 
Wrach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowin-yę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy. 


Skład dywanów „AU LOUVEE*, Lwów, 
nl. Sykstuska (Pasaż Hausmsana). 


see de ea Ee sie eio[ote elo ote ste UKE 
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8. WW. Niemojowski 
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryaeki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handłach lwowskich, krakowskich i prowineyonainych. 


Zlecenia zamiejseowa odwrotnie. 66 
(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


na Galicyę i Wschód 


